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K raków 14 maja.
W przededniu zebrania Bię ponownie po 

feryacn francuskiej Izby deputowanych za­
nosi się na kryzyB ministeryalną. A jednak 
gabinet obecny nważany był dotąd za wy­
raz większości parlamentarnej w obu Izbach 
i  dopiero po wyborach senackich, które 
dały przewagę republikanom, znalazł pod­
stawę bytu. I zanosi się na kryzys mini­
steryalną w chwili, gdy Leon Say ma zdać 
sprawę z układów między skarbem państwa 
a bankiem francuskim, gdy Juliusz Ferry 
chce uwieńczyć dzieło liberalizmu swojemi 
ustawami edukacyjnemi i sekularyzować 
wychowanie publiczne, gdy Waddington 
chce się pochlnbić inicyatywą w sprawie 
granicy grecko-tureckiej, przez co Fran- 
cya z obojętnego widza, stała się czynnym 
działaczem w kweBtyi wschodniej. Jakiż 
wi<$e powód przesilenia gabinetowego?

Różni różne przytaczają powedy, a mia­
nowicie: opór rządu w uznaniu prawomo­
cności wyboru więźnia politycznego Blanqui; 
przeniesienie Izb do Paryża wobec radykal­
nego składu Rady municypalnej paryskiej, 
a wreszcie owe ustawy edukacyjne Ferrego. 
Jakiekolwiek jednak mogą być przyczyny 
pośrednie, bezpośrednią jest niewątpliwie 
ta, jaka się opiera na zdaniu kanclerza nie­
gdyś księcia Metternicha. Powiedział on był, 
będąc już tylko obserwatorem wypadków i 
ludzi: „Głosowanie powszechne i system 
parlamentarny, są to dwa przeciwieństwa 
niedające się z sobą pogodzić.<e Nie rę­
czymy za dosłowne powtórzenie słów jego, 
ale mniej więcej takie było jego zdanie, 
I  rzeczywiście, nie ma we Francyi rządów 
parlamentarnych, lubo obie Izby w prze­
ważnej większości republikańskie i liberal­
ne, wydały ze siebie takiż gabinet. Mimo 
głosowania powszechnego, które wysłało 
do Izb republikanów, rząd lęka się prze­
niesienia Izb do Paryża, a lękają się te­
go również umiarkowańsi deputowani i se­
natorowie , jakby pamiętając ową epokę re- 
wolucyi, kiedy Rada municypalna paryska 
stała Bię faktycznie rządem. Niemniej taka 
ogromna liczba podpisów zbiera się po ca­
łej Francyi pod petycye przeciw wnioskom 
Ferrego, iż zachodzi obawa, aby nie stały 
się one kością niezgody w całym kraju, 
aby nie podzieliły Francyi na dwa obozy 
walczące z sobą. A nietylko sami gorliwi 
katolicy są przeciwnymi tym wnioskom, lecz 
oraz mają one wielką liczbę przeciwników 
w sferach liberalnych, u ludzi, którzy re­
publikę uważają za wykwit wolności i dla 
tego są jej stronnikami. Wnioski bowiem 
Ferrego są naruszeniem wolności indywi­
dualnej i prawa rodzicielskiego, narzucając 
szkoły i nauczycieli, i odmawiając obywa­
telom prawa wybierania dla swoich dzieci 
tych szkół i tych nauczycieli, którzy im 
najlepiej przypadają. Wszechwładztwo pań­
stwa objawia się tu w formie despotycznego 
przymusu, który musi być WBtrętnym ka- 
źdemu obywatelowi, pragnącemu posiadać 
jfjpjość/wychowania dzieci swoich Według 
swojej woli i swego przekonania.

W chwili gotującego się przesilenia ga­
binetowego, podnosi głowę śmielej skrajna 
lewica, jakby gotowa do objęcia dziedzictwa 
po teraźniejszym rządzie. Przewodnik je;
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Clćmenceau wyłuszczył na zebraniu swoich 
politycznych współwyznawców program, któ­
ry lubo nic nowego nie stawia, lecz o- 
wszem powtarza znane już formuły radykal­
ne, uważany jest za rodzaj ewangielii mającej 
zbawić ludzkość, za „system prawdziwie 
republikańskiej polityki “ i mówi zarówno 
o sekularyzacyi duchowieństwa, o wycho­
waniu przyszłych pokoleń przez organa 
rządowe, o rozdziale kościoła i państwa (wła­
ściwie zaś o poddaniu kościoła pod zwierzch­
nictwo państwa), jak ozmniejszeniu lat służby 
wojskowej a wreszcie o zaprowadzeniu sy­
stemu ekonomicznego, opartego na podatku 
dochodowym i na wolności handlowej.

Wiadomo, że marzeniem wszystkich e- 
konomistów tej szkoły jest wyłącznie po­
datek ? dochodowy progresyjny, który nie 
doprowadzając rzeczy do takiej ostateczno­
ści, jak Proudhon, bo ten nazwał własność 
cradzieżą, wszelako stara się dojść do mo- 

żebnego zrównania majątkowego olbrzymią 
irogresyą podatku. Zatem i pod względem 
inansowym nie powiedział Clćmenceau nic 
akiego, czegoby już nie propagowano we 

Francyi. Ale też program jego zastraszy 
niewątpliwie wszystkich umiarkowanych, 
ctórzy gotowi bronić raczej gabinetu obe­

cnego, niż narazić się na experimenta pro­
gramu radykalnego.

Nie potrzeba było liczyć się między pro- 
roki, kiedy zapowiadaliśmy po wyborach 
senackich, że w łonie tej niby jednolitej 
większości republikańskiej powstaną stron­
nictwa, które już nie o formę rządu Bpie- 
rać się z sobą będą, ale o zasady spółe- 
czne i ekonomiczne, o drogi rewolucyjne i o 
ostateczne cele. Może jeszcze większość Izb 
w obawie tego, co Btać się może, wesprze 
gabinet [obecny i powstrzyma jego upa­
dek, ale skoro rząd sam pracuje nad u- 
torowaniem drogi radykalistom, wnosząc 
takie ustawy, jak Ferrego 'o wychowaniu, 
przeto nie będzie się można dziwić, jeśli 
na tej równi pochyłej, po której się posu­
wa, rychlej czy później upadnie. Przycho 
dzi właśnie chwila, że już tylko Gambetta 
wzywany jest jako zbawca, bo tylko po­
pularność jego może jeszcze powstrzymać 
przyjście radykalistów do władzy. Gambet­
ta zaś wybiera się właśnie do Włoch, jak­
by się chciał uchylić od bezpośredniego u- 
działu w gotującej się kryzys gabinetowej.

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S O "

W i e d e ń  13 maja.

(II) Dyplomacja turecka nie oddala 5 zapewne 
nie chciała oddać usługi hr. Andrassem praes c- 
glosienie konwencji w sprawie Bośni, Hercegowiny 
i Nowego Bazaru. Rozczarowanie jest tu Powsze­
chne. Ufzciwym obrońcom dotychczasowej polityki 
wschodniej, zwolennikom takowej do przekonania 
zaczyna brakować argumentów, aby módz przykla- 
snąć konwencyi turacko-anslryaokiej. Znajdzie ona 
wszelako obrońców, lubo wszyscy z ciekawością wy 
glądają tej obrony. Gdyby polityka europejska o 
piersią się na zasadach prawa i moralności, niktby 
nie mógł znaleść żadnego zarzutu przeciw rzeczo­
nej konwencji, zawartej zupełnie zgodnie z duchem 
traktatu berlińskiego. Ale ponieważ oprócz kilku 
pism półurzędowyeh nikt nie wierzy w wykonanie 
tegoż traktatu, przeto słusznie zapytać się należy, 
esy Austrya jedyna ma dobijać się uczciwością o

lierwsse miejsce w niebie, a zostawić Rosyi ziemie 
to ziemie turecką? Konwencja z Turcyą tak jest 

napisana, jak gdyby Austrya uważała kraje zajęte 
kraje zająć się mające li jako zastaw chwilowy, 

ako linię strategiczną i jakoby nie miała zamiaru 
posiąść stale prowśncyj tak_ drogo okupionych. 
W każdym innym razie uznanie zwierzchności Sul- 
;ana, dozwolenia modłów za dobro Sułtana, po- 
wistawienia monet tureckich w obiegu, oddanie 
Turcy! sa&teryała wojennego zabranego w Bośni i 
Hercegowinie, dopuszczenie condominium cywilno- 
wojakowego w Nowym Bazarze, ogransczenm kon­
wencji da kilku tylko części lub miejscowości san- 
dżsku sowobamrskiego, jest wodą na młyn prze­
ciwników okupscyi i polityki czynnej państwa Hsbs- 
mrgów na Wschodzie. Jest to konwencya bardziej 

węgierska, aniżeli austryacka. Znowu tu odbija się 
70 procentowy, nie zaś 30-proeantowy udsiał Wę­
grów polityce zagranicznej'. Być sresztą może, że 
zwykły rosum ludzki nie wystarcza na ocenę tei 
konwencyi, że trieba kornie uchylić czoło przed 
isjemnicami dyplomatki i czekać cierpliwie na ich 
odkrycie. Tymczasem Rosya daiej, jak zawsze, „wier­
nie- wykonywa traktat berliński, depcąc go wszę­
dzie nogami, robiąc jeden krok naprzód, n dwa 
kroki w tył; tymczasem wierny jej sprzymierzeniec 
wioski podaje rękę gotującym wybuch nad brzega­
mi Adryatyku Albaficzykom, a jenerał Garibaldi 
zowie republikanów włoskich „najlepszymi przyja­
ciółmi panującego króla Humberts.- , _  

Jest już prawie rseesą pewną, że wybory do Ra­
dy państwa natychmiast po rozwiązaniu parlamen­
tu będą rozpisane, że zatem odbędą się w pier­
wszych dniach lipca. O zwołaniu zaś sejmów przed 
esienią już mowy być niemoże.

W i e d e ń  9 maja.

W tych dniach toczyła się w komisyi ednkacyj- 
tć j dalsza rozprawa nad wnioskiem X. P f l u g l a  
o sposobie zaradzenia brakowi lekarzy dla ludno­
ści wiejskiój. PoBeł X. P f l i i g l  jako sprawozdawcy 
nitował zbijać wszystkie przeciw jago projektowi 
specyalnych akademii lekarskich poczynione zarzu­
ty, dowodząc fch potrzeby i stosownośsi. Jeżeli po­
wiedziano, żeby nie odpowiadały dsisiejszym wy­
maganiom, to przypuszcza, Se sstuka lekarska jsB‘ 
przeważnie empiryczną umiejętnością, która w ym  
ga wprawy i zręcsności, więcój aniżeli głębokich 
teoretycznych wiadómości. Wreszcie chodzi w tej 
sprawie o kwestyę, w wyBokim stopniu praktyczną. 
LudnoM wiejska coraz bardsiój widzi się posbawio- 
na leksrskfój pomocy na wsi w rasach gwałto- 
wBiycb, s  a powodu br&ku Ishsrzy motać śui oglg* 
dzi i  trupów. Wyznaczenie stypendyów dla młodzie­
ży, sby się mogła udawać do odległych uniwersy­
tetów w celu uczenia się medycyny bynajmniej nie 
zaradziłoby zlessu. Pomijając już okoliczność, że 
wysokość takish stypendyów, nis mogłaby być tak 
dalece posunięta, aby wszystkie potrzeby młodskń- 
ca w stolicy znalazł 7 w nich pokrycie, to nadto 
liczba na tćj drodse uzyskanych lekarzy w żądny® 
rasie nie wystarczyłaby, aby Całemu krajowi za­
pewnić pomoc lekarską. Co więcój, tacy lekarze, 
przysłani ns miejsce, nie zjednaliby sobie tego zau­
fania ludności, jakie posiadali dawniejsi chirurdzy 
(felcsery), co zamieszkawszy wpswnćj okolicy, zra­
stali Bię z nią, przekazując dziedzicznie uzyskany 
£&rohe& (teieoioia. Ustanowieni® dyplomowanych le- 
karzy powiatowych, o którem była mowa, takżeby 
nie zaradziło złemu, zwłaszcza w Austryi Górnej, 
nie mająećj miejscowości zamkniętych jak inne pro- 
wineye, lecz złożonój po więkssćj części z osac 
rozrzuconych w snscznem stosunkowo od siebie 
oddaleniu. Na tak rozległój przestrzeni s w  jeden 
lekarz powiatowy nie mógłby skutecznćj nieść po 
mocy. Sądzi, te  projektowane przez niego afesde 
mio nis pozostawiłyby nic do żyesenia co do uspo 
sebienia prayszłyeh lekarzy do ich zawodu. Dowo­
dem tego był zakład chirurgiczny, który dawnie 
istniał w Salzburgu, a ostatniemi czasy zosta 
zwiniętv. W żadnym fakultecie niebyło tćj ści­
słości, takiego przestrzegania pilności i porządku 
jak w Salzburgu. Dla tego też wychodzili ztaratąd 
lekarze co s?§ powszechnem szczycili ufcname®. 
Mowes nie może rię godzić na zdanie, le  lekarze 
tego rodzaju byli lub są ignorantami. On zna wie­
lu, którymby beż wahania powierzył swoje życic,

któremu jest równie drogie jak każdemu. Zarzuca­
no mu że lekarze po ukończeniu tśi akademii, 
byliby zbyt młodzi, le  wstępując do niśj poukoń- 
czosÓj szóstĆ) klasie gimnazyalnój, nie mieliby do­
statecznego ogólnego ̂ kształcenia. nakoniec, że za­
proponowany kura 3 letni teoretyczny byłby za 
irótki. Zdaniem aowcy wsayBtkie te zarzuty nie 
m uzasadnione. Po ukończeniu 6-klasowój szkoły 
udowćj liczy uczeń lat 12—-13, pobywszy n&stę- 

pnie lat 6 w gimnazyum, byłby w 18—19 roku 
irsyjmowany do akademii medycznej; a ponieważ 

tu prócz 3-letniego kursu teoretycznego powmiea- 
i j  odbyć jeszcze kurs praktyczny przez rok jeden, 
przeto po ukończonych w tan sposób naukach nie 
byłby o wiele młodszy od kolegów, którzy kończą 
fakultet medyczny. Co do ogólnego wykształcenia, 
chodzi w niem pewnie nie tyle o pewne wiadomo­
ści, ile raczój o ćwiczenie umysłu, czego przez lat 
sześć nabyć może poddoatakiem. Trochę mniój czy 
więcój matematyki lub historyi, to dla lekarza 
rzecz obojętna. Nie zaszkodzi, choć w samej aka- 
demii tiki® ni® będsi® ® itł spoBobaofici suwezyf 
się chemii lub botaniki tak gruntownie jak uczeń 
uniwersytecki. Koszta utworzenia takiój akademii 
w Salzburgu, gdzie był dawniój uniwersytet, a po 
zwinięciu zakłedu chirurgicznego P^OHtslj^szyit- 
kie zbiory naukowe, nie przechodziłyby 7000 złr. 
Zresztą zgadza Bię mówca na wywody p. Czer- 
kawskiego co do nieodzownej potrzeby wydziału 
lekarikiago we Lwowie i oświadcza, że przyjmuje 

?o wniosek za zwój i za nim będzie głosował. 
Czł. kom. p. B e e r  popiera pierwszą ozęść wnio 

sku p. Czerkawskiego, aby przystąpiono do pomno 
żenią fakultetów medycznych, nie godząc się na 
drugą, aby gdzie nie możnaby założyć fakultetu, 
założono speeyalną szkołę dla lekarzy drugorzę­
dnych. Mówca wnosi tedy, aby reżolucyę p. Czer- 
kawBkiego przyjąć w tćj formie: „Wzywa się rząd, 
aby na przyszłśj seByi Rady państwa wniósł pro­
jekt o zaradzeniu brakowi lekarzy bądź przez re- 
organizację służby sanitariićj, bądź przez utworze­
nia nowych fakultetów medycznych."

Czł. kom. p. H a l l wi c h  uważa za rzecz nie­
wątpliwą, że po wsiach braknie lekarzy; mniema, 
że wypadałoby wyrazić rządowi naganę lub co 
najmnićj ubolewanie, iż dotychczas me wystąpi! 
z właściwym projektem. Mówca nie godzi Bię na 
projekt Pfińgla, ale i projekt Czerkawskiego me 
zupełnie mu dogadzB, bo skład specyalnych Bzkół 
medycznych nie ]est mu jeszcze dofić jnsny. Oświad 
cza się za wnioskiem Beera.

Kom. rząd. Dr L a n g e r  podaje niektóre daty 
statystyczne dla wyjaśnienia sprawy. Podług nich 
od czasu zwinięcia zakładów chirurgicznych aż do 
r. 1874 liczba doktorów medycyny, która wynosił* 
przedtem w Przedlitawii 3285 wzroBła do 4013; 
liczba chirurgów *3718 spadła na 3291. Przyzna­
je, że liczby te nie nie mogą zadowolić, ale pro­
ponowane akademie byłyby tylko chwilowym pa- 
liatywem, nie zaradziłyby dostatecznie potrzebie, 
Następnie przytacza niektóre przykłady niezręcz­
ności felczerów. Nie przeczy, że fakultet medczny 
we Lwowie wedle wywodów p. Czerkawskiego mógł­
by docsćkać się z czasem odpowiednićj frekwencji, 
chociaż uderza go mała stosunkowo liczba uczniów 
w Krakowie.

Czł. kom. p. D i n s t l  oświadcza, że będzie gło­
sował tylko za drugą częścią wnioBku p . Czerkaw. 
skiego, mniemając, iż twierdzenia o nieuctwie l e  
karzy drugorzędnych są  przeBadne.

Czł. kom. p. H a a s e  mniema, że akademie me­
dyczne byłaby nie tyle paliatywem, ile raczej su- 
regstam, niebsBpiećznym jednak o tyle, Se popie­
rałyby nieuctwo. Brakowi lekarzy zaradzi się tylko 
przez utworzenie płatnych posad.

Czł. kom. p. S i i s s  Edward zwracając się prze: 
aiw p. Beernwi, pojmuje możność założenia wy; 
działa lekarskiego tylko we Lwowie, ale nie w 0- 
łomsfieu i Salzburgu, a może i w Lublame je­
szcze. Fakultet w Inspruku nie zaradza potrzebie; 
zdaniem mowoy zaradziłyby jćj tylko szkoły spe­
cjalne dla lekarzy drugorzędnych, czyli t ..........
akademie medyczne.

Czł. kom. p. C z e r k a w s k i  utrzymuje, że sa­
mo tworzenie płatnych posad lekarskich, jak chce 
p. Haase, bynajmnićj nie zaradziłoby .brakowi le­
karzy. Cóż pomoże tworzyć posady, jeśli me bę- 

którzyby o nie się ubiegali? Mło­

dy lekarz po ukończeniu nauk osiedli s ę » czś | 
w większem mieście, zamiast zagrzebać s i | W ^  
kątku wiejskim, zgubnym dla jego wwdzy, a czę 
stokroć niedająsym mu dostateranego utrzymania. 
Inna jest rzecz, gdy zmusi go do tego konkaren 
cya, gdy będzie więcój lekarzy. Dla tego głównym 
Środkiem ku zapobieżeniu złemu jest jedyma po- 
mnolenie zbyt Bscsupłój liczby lekarzy, w  znowu 
stać się może tylko przez pomnożenie zaWadów 
lekarskich. Za najodpowisdmejsza zaś uważa mówca 
bazwaiunkowo fakultety medyczne. Ztąd to w ąier- 
wsEćj części wnioBku sfego wraca do rezolueyi u- 
chwalonćj w tym duchu w r. 1870 prze*i Isbg. 
Dziwi się, że ta część wniosku jego spotyka mą 
tu i owdzie z opozycją. WazaSże stosunki ni® 
zmieniły się pewnie od owego 
chwalona wówczas rezolucya stał* stę łby 
Co do wydziału lekaftkiego we Lwowi^ mowca,

.■w b a  S .:z wazięcznoscią przyjiuup , ,
lęgów, którzy uznali jego potrzebę i 
szych pod tym względem żądań. Mówca spodziewa 
się, że głosowanie będzie tego powszechnego, jak 
się zdaje, przekonania wyrazem. IJniwersytei oez 
wydziału lekarskiego jest właściwie kalectwem albo 
niedorzecznością. Jeżeli bowiem w uniwersytecie 
mają kształcić sic przyrodnicy w całem tego wy- 

aaczeniu, musi to wydać się rzeczą liMpo-
 __ _ skoro nie snajdą w nim sposobności possać
także patologiczną stronę organiżmu. Brak fakul­
tetu medycznego we Lwowie jest przyczyną wielu

zbawione tej części uczniów, k t 4 |  stanowiliby me 
dycy, lecz nadto kurs fa»aceutów' nie ma wła­
ściwego punktu óparcia, tltó^m  w innph  uniwer-

w^padSob^zało^?*tylko tam, gdzie^kulte^y nie 
I ^ b y s i e  S » a d S f . fi Akademie takie nw te  
niedorzecznością. Jeden z mówców  ̂ nadmienu, , j u  
organizacja takiego zakładu nie jest mu jaBHv 
Oczywiście, pipa szczegółowy mógłby być opraco­
wany tylko przez ludzi zawodu. W ogólności je­
dnak mówca eragnąłby, afty akademia medyczna 
czyli Bzkoła dla lekarzy drugorzędnych, jaką os 
ma na myśli, miała charakter wyższego zakładu 
naukowego. Różniłaby się od fakultetu medycznego 
tem, że w miejsce tak zwanej wolności nauki czyn­
nej i biernej wstąpiłby ścisły system wykładówpo­
dzielonych na bursa roczne, ą  obejmujący główna 
materye nauki z pominięciem specjalnych, które 
tylko nauka po uniwersytetach może obejmować.

Cd. kom. p. Beejr ttumacży różnicę, jaka za­
chodzi między wywodami p. Czerkawskiego a p.Stls- 
sa. P. Czerkawski nie życzy sobie akademii me-

medyćznycb,* tam mianowicie, gdzie reprezentanci 
sobie ich życzą. P. Sflss natomiast przemawia bez- 
warukowo za akadenuami, które zdaniem mówcy 
byłyby niestosowną kreaoyą.

W głosowaniu upadła druga część wniosku p. 
Czerkawskiego, a przyjęto część pierwszą w formie 
zmodyfikowanej przez p. Beera, jak ją wyżej po­
daliśmy. . .

Poczem p. BUbs wniósł, aby uznano za załat­
wioną w ten sposób rezolucję posła Hausaera o 
założeniu fakultetu medycznego we Lwowie.

Cd. kom. p. C z e r k a w s k i  sprzeciwia się te­
mu pomięszaniu dwu spraw, zwłaszcza, że rezo­
lucja Hausnera jako Bprawa szczegółowa nie była 
osobno rozbierana, a rezolucja co dopiero uchwa­
lona, nie Btanowi nic dodatniego dla Lwówa.

Czł. kom. p, B e e r  wnosi, aby już dzisiaj roz­
strzygnięto o rezolucji Hausnera; a gdy wniosek 
ten przyjęto, tłumaczy, że wniosek jego był sta­
wiony właśnie ze względu na widoczną dążność 
p. Czerkawskiego do zapewnienia uniwersytetowi 
lwowskiemu fakultetu medycznego. Zdaje Bię mó­
wcy. le  uchwalona co dopiero rezolucya czym za­
dość temu życzeniu, zwłaszcza, jeśli sprawozdanie 
komisyi uczyni także wzmiankę Btosowną o rezo­
lucji Hausnera. Można przeto uwalać rezolucję 
Hausnera za załatwioną, a to tern więeej, ile że 
nie miałaby f  Izbie widoków powodzenia, gdyby 
osobne o niej wnieBiÓno sprawozdanie.

W glosowaniu uznano rezolucję Hausnera sa za­
łatwioną.

dżie kandydatów,
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IV.
Niebędzśemy się szczegółowo zatrzymywać nad 
acyami z sejmów Królestwa Polsfciego, które od- 
ićzają się w dziele p. Lisickiego dokladaem stre- 
zeniem mów tronowyeh, raportów miniateryal4 
śh i przebiegu dysknsyi. Na pierwszym Sejmie 
1817 Aleksander nieazczędsił gorących słów, da- 
ł zapewnienia: „że wskrzeszenie wasze jest za- 
ane w urocsystych przymierzach, uświęca je n- 
wa konstytucyjna; nieasrussalsość tych umów 
rnętrznych i tego kard|nklnego prawa, zapewnia 
ląd Polsce zaszczytny międay narodami europej- 
emi stopień, do którego to drogiego celu tak 
igo naprólno dążyła, pośród najsrożBzych do- 
ladcrefi," zgoła przemawiał jako król polski i 
krzewiciel narodu, kiedy wołał, że „Europa na 
s  patrzy,* że Królestwo a a  być wzorem dla

RoByi i wyraźne dawał alluzye, tego co w prywa­
tnych rozmowach wprost zapowiadał, iż zamierza 
zawiązek ten Polski rozszerzyć do dawnych granic. 
Stopniowo jednak za każdym sejmem podniosły ten 
ton mów tronowych obniżał Bię nieco, bąoź to 
w skutek wpływów dyplomacji europejskiej i roz­
czarowań z marzeń młodości, bądź też w skutek 
niesforności, jaka się objawiała na naszych sej­
mach. • *"’

Autor przeprowadza tezę wręcz przeciwną utrwa­
lonemu mniemaniu przez wszystkich niemal pamię- 
tnikarzy i historyków owych czasów, le  konstytu­
cja Królestwa Polskiego niebyła ani ograniczaną, 
ani ścieśnianą za panowania Aleksandra, a nawet 
po wstąpieniu na tron jego następcy, tak odmien­
nego dla PoIbM i idei konstytucyjnych usposobie­
nia. Jakoż prawdą jest, ża niebyło zamachu stanu, 
te tak Aleksander jak nawet i Mikołaj menaru- 
bzbIS form konstytucyjnych; prawdą też jest nie­
stety, ża zamiast wcisnąć w te formy treść, za­
miast użyć ich dodatnio do prac ustawodawczych, 
myśmy przeważnie używali ich tylko negatywnie,

które autor na peerątku
dową jątrzył temperament W. klęcia Konstanta- 
go i jego nie okteślony zakres władzy, jątrzyła ją! 
rola NowoBilcóWa, podniecało z razu ś le p e j i t e g  
dowaiCtwo Benjamin Constant i innych 
francuskich. Od opoaycyi do konspiracyi w Ppte«( 
krok jeden. ̂ Wcześnie też krok ten przestąpiono, jak 
■•4-.7'iJf w>teiiao<'Yfi0iwoiq rioioa .laranaMPNowutt

to zwykle u nas bywa pod wpływem mody przy­
bywającej z zagranicy.

Głównym kamieniem obrazy od początku by! w .: 
Książe Konstanty, o którym autor mówi, te by! 
prawdziwą klęską w Warszawie.^ „Rozumny i by­
stry lecz nigdy rozumem nieumiejący się rsądzlć 
i miarkować ani w słowach, ani w uczynkach; ludz­
kiego serca, lecz dzikich, wychowaniem nieposkro^ 
miernych popędów; uwalał Bi§ Bftiuorz$d€$i obok i 
nad konstytucją stojącym, zagarnął adminiBtracyę 
wojskową, mięszał się często do tego, co do mego 
nie należało, obrażał i krzywdził. Każdy dzień pra­
wie przynosił nowe wybryki: to żołnierzy złapa­
nych na kradzieży karze bastonadą, to ną paradzie 
„krwawe i upokarzające wymówki czyni wyższym 
oficerom, to znowu ugania się z miejską pw ie-

Wybryki te przybierały często rozmiary tragi­
cznych; dramatów, fskoro powtarzały się wypadki, 
źq ssniemżefti slow&u&i ofissro^io odbis-
rali sobie życiu. Autor pięknie ish mcralizuja za to, 
potępiając samobójstwo ze strony religijnej, ale re- 
ligią żołnierza w owych czasach byt podobno wy­
łącznie honor, jak politykę rosmmn zastępowała u 
ogółu ucsuciowa wrażliwość. . . . .

„Kto się czuł bezpiecznym od zniewagi wobec 
Konstantego, dokucza! mu, ile się zmieściło, drwi­
ły  zeń kobiety z Niemcewiczem tą drugą plagą 
ówczesnej epoki na czele. Ursyn nosił tabakierkę 
z portretem „swego dobre csyńoy“ Pawła i tym ta­
lizmanem zasłaniając się każdy ukłon i każde sło­
wo zaprawiał ironf? Z czasem WKsiąże utarł się 
i poprawił, dodaje p. Lisicki, lecz Polacy do koń­

ca niczego Bię me nauczyli."
Zagadkową poBtać Nowosilcowa, który był dra 

gim kamieniem obrazy, który uchodził zrazu w Peters­
burgu za zapalonego Polski przyjaciela, a w Dzia­
dach Mickiewicza przeszedł do potomnośoi jak- 
prototyp okrutnego liberała rosyjskiego, Biepac 
dzieci, śpiewającego pieśń rewolucyjną, tę j
0 dwuznacznej roli — zostawia p. Lisicki ni 
w cieniu. Nam się wydaje, że Błusznośćj miał A 
Czartoryski, gdy się uskarżał Cesarzowi, iż w Pe 
tersburgu istniało stowarzyszenie z celejn przeszka­
dzania spełnieniu dobroczynnych zamiaróf Ale­
ksandra. Autor zgadza się na to przypuszczanie
1 twierdzi, iż nienawiść i zazdrość chciwość i ła­
komstwo pracowały wbrew woli Aleksandra ną 
szkodę Polaków. Dążność to sfer petersburskich) 
podkopania odrębności Królestwa i jej konBty-j 
tucyi miała narzędzie może bezwiedne w wielkim 
kaiędu, ale sprężynę świadomą celu w Nowosilco- 
wie. Z niedawno ogłoszonej pracy p. Bronisława 
Zaleskiego o księciu Adamie Czartoryskim jaką mi­
nistrze rosyjskim poznaliśmy Nowosilcowa za owych 
lat młodzieńczych, kiedy należał z Czartoryskim do 
powierników najszlachetniejszych młodości Aleksan­
dra marzeń. Natura rosyjska ma ooś kameleona, 
zwłaszcza gdy ją ujmie mundur, i to nam tłoma 
czy, że ten sa® Nowosilcow, który z naątępcą tro­
nu tak B*czytne dzielił uczucia wolności i chrze- 
ściańskiej polityki, później staje się Nowosilcowem 
z Dziadów Mickiewicza, choćby w tym obrazie 
poety było nieco przesady. , .

Opozycja partyi kaliskiej, zaraz na pierwszych 
sejmach deklamacje Niemojowskich oddawna

przez wszystkich rozważnych i konserwatywnych pi­
sarzy owego czasu należycie zostały ocenione. P. Li­
sicki przedstawia tem  szcesgółowo jak były bez­
podstawne, czcze, że ich źródłem była próżność 
osobisto, uganianie się za popularnością i oglądanie 
się na galeryą. Podzielając całkowicie ustalone pod 
tym względem zdanie i pragnąc aby partya ka­
liska, która paraliłowała każdą dodatnią pracę dla 
popisu retorycznego stała się odtąd na wszystkich 
naszych s ajmach przykładem odstraszającym, bole­
jemy bardziej jednak nad nieporadnością konserwa­
tystów, niż Bię gorszymy owymi nowego autoramen­
tu Sicifiskieml Relacye sejmów Królestwa Polskiego 
mogą nieco pocieszyć Gzlicyą, której me bez słu­
szności za przykład stawiają! “i® J®*1* instytucję, 
która podówczas powstała i nie dsjący się zaprze­
czyć spieszny rozwój administracyjny! ,,i ekonomi­
czny , zwłaszcza' odkąd Lubecli Występuje na 
arenę. W pracy ustawodawczej, w postępie polity­
cznym, w pewnym takcie i zdolności zastosowania 
się do warunków danych przyznać należy wyższość 
sejmom galicyjskim nad sejmami Królestwa Pol-

Bko Ł  ustawy rozwodowej, płodu ówczesnej 
oziębłości dla wiary i idącego z nim w parze 
rozwolnienia obyczajowego, ani Izba poselska, ani 
senat nie użyły przez lat tyle prawa inicjaty­
wy na korzyść kraju dla celów praktycznych. 
Opozycja kaliska pogrzebała [kilka projektów rzą­
dowych, jak kodeks karny i zmiany statutu or­
ganicznego, pomimo, że te zmiany miały uzu­
pełnić atrybacye konstytucyjne. Jedyne dzieło 
dodatnie, instytucja, k tó ra '.byt swój zawdzięcza



W ied** 13 maja.
{45$-u poiiedtenie loby deputowanych),

Presea R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godz. 
11 min. 80.

Na porządku dziennym nuamprzdd sprawozda 
nie komtsvi edukacyjnej o przekazanej sobie rezo- 
lacyi P f i S g l a  w sprawie zaradzenia brakowi le­
karzy po wsiach, tudziei rezolucji HauBnera  
w sprawie założenia wydziału lekarskiego przy u- 
niwersytecie lwowskim. Komisja wnosi rezolucją 
następującą: „Wzywa się rząd, aby r oz waty ł, ja- 
hiemi sposoby motnaby zaradzić brakowi lekarzy 
po wsiach, szczególniej w okolicach górzystych 
aby przeditawił I.bie na nastgpnej sesyi projekt 
o organizacji slutby sanitarnej lub o zaiolenin 
wydziałów lekarskich*.

W dyskusji dep. G ze r k aw sk i  nie zadawalnia- 
m  się tą rezolucją, motywuje to obszernem prze­
mówieniem, którego trefić po części jat znane 
z mów mianych niedawno w komisyi edukacyjnej, 
po części nowe przywodzi arguments, które po­
znają czytelnicy następnie wedle stenogramu. Mów­
ca wnosi nakoniec, aby odrzucono rezolucję korni 
syi, a przyjęto następującą: „Wzywa się rząd, aby 
w myśl rezolucji z dnia 24 marca 1870 r. przy­
stąpił do utworzenia fakultetów medycznych we 
Lwowie, Ołomuńcu i Salcburgu; gdzieby zaś z przy­
czyn miejscowych uczynić tego nie motna, aby roi 
watył, czy brakowi lekarzy po wsiach nie motnaby 
zaradzić przez utworzenie wytszych specjalnych 
szkół medycznych*.

Dep. H a u s n e r ,  wykazawszy, jak mało odpo­
wiada rezolucja komisyi usposobieniu Izby wzglę­
dem wniosku jego, który tak liezne znalazł w Izbie 
poparcie, it motnaby je niemal poczytać za uchwa­
lenie, popiera rezolucję GzerkawBkiego. Mówca spo­
dziewa się przyjęcia jej tern więcej, ile te Galicya 
w sprawie ustawy o pomorze na bydło składa 
przez reprezentantów swych dowód wielkiej ofiar­
ności na rzecz państwa. Niedawno tet Galicya z in­
nej okoliczności złolyła dowody przywiązania swe­
go do domu panującego, oddając Cesarzowi co ce­
sarskiego; ztąd tet wy Panowie, oddajcie krajowi, 
co się krajowi nalely. {Hucme brawo! i  ław poi 
skieh i  e prawicy).

Po przemówieniu dep. Pf lf ig la  w obronie pro­
jektu swego o akademiach medycznych, dalej po 
przemówieniu dep. SfiBBa Edwarda, godzącego się 
ostatecznie na rezolucję Czarkowskiego i sprawo­
zdawcy komisyi dep. B e e r a ,  który zwalcza tę 
rezolucję — choć pp. Sfiiaowi i Baerowi chodzi 
oczywiście tylko o zwycięstwo własne w antagoni­
zmie wzajemnym co do wielkich teoryj systemu 
edukacji publicznej — przystąpiła Izba do głoso­
wania i dość znaczną większością, do której nale- 
teli koryfeusze jak Herbst, przyjęła rezolucję 
G z e r k a w s k ie g o ,  skutkiem czego rezolucja ko­
misyi wcale nie dostała się pod głosowanie.

Bez dyskusji uchwalono w drugiem i trzedem 
czytaniu ustawy o warunkach koncesyj na zbudo­
wanie drugorzędnych dróg telaznych z CzaBławia 
do Z&wratca i z Chodowa do Neudek (w Cze 
chacb).

Następuje ciąg dalszy obrad szczegółowych nad 
ustawą o zapobieganiu zar&iliwjm chorobom zwie­
rzęcym i tłumieniu ich.

Paragraf 9ty o nadzorze nad targami i wysta 
wami uchwalono po niejakiej 'dyskusji, w której 
wniosku odmiennego nie było tadnego, choć dy­
skusja trwała długo; ztąd tet sprawozdawca ko­
misyi zaznaczył, te chyba się chce „zagadać* pro­
jekt, aby w tej sesyi nie przyszedł do skutku.

Paragraf lOty, zawierający przepis o przewozie 
zwierząt na kolejach i okrętach, uchwalono z po­
prawką dep. G rafa ,  te rewizja mole się odbyć 
albo przez weterynarzy, albo teł przez znawców 
innych.

Paragraf l ity  o rewizji stad pędzonych przez 
zaganiaczy, przyjęto bez dyskusyi.

Paragraf 12ty zawiera przepis o oględzinach 
zwierząt idących na rzeź przez aprobowanych we­
terynarzy.

Dep. Jaw or sk i  domaga się od komisarza rzą­
dowego wyjaśnienia, czy w wypadkach koniecznego 
zabicia zwierzęcia, np. wskutek odęcia się koniczy­
ną, takie potrzeba oględzin przez weterynarza; 
a gdy wyjaśnienie wypada w duchu niezadowalają­
cym, dep. G r o c h o l s k i  oświadcza, te Polacy gło­
sować będą przeciw paragrafowi, który zresztą w 
ustawie tej wcale nie jest na miejscu, jefili komi­
sarz rządowy nie oświadczy, te wystarczają oglę­
dziny przez naczelnika gminy. W całej niemal Ga­
licy! paragraf ten albo będzie niewykonalny, albo 
nie będzie motna jadać mięsa. Ustawodawoa, chcąc, 
aby szanowano ustawę, powinien wystrzegać się 
niewłaściwych, niestosownych przepisów. Mówca 
wzywa Izbę, aby nie przyjmowała paragrafu w tej 
formie, bo obchodzi się on z ludśni gorzej nit 
z bydłem, o którem tu mowa.

Komisarz rządowy Ku b in  daje wyjaśnienia ni­
by ustępujące, ale nie zadowalające.

Sprawozdawca komisyi P r o s k o w e t z  powiada, 
te nie motna wszystkiego wypowiedzieć w ustawie,

trzeba niejedno pozostawić uznaniu władzy wyko 
nawozej.

Paragraf 12Ły przyjęto wedle wniosku komisyi. 
Koniec posiedzenia o godz. 3]/a— Następne jutro.

W ie d e ń  13 maja. Podajemy dziś mowę dep. 
X. C h e ł m e c k i e g o  mianą w Izbie deputowanych 
d. 2 b. m. podczas rozpraw nad budżetem mini­
sterstwa sprawiedliwości, a odnoszącą się do zakła­
dania w Galicy i ksiąg gruntowych:

„Wysoka Izbo! Zapisałem się do głosu, aby przy 
sposobności rozpraw nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości w niewielu do p. Ministra skiero­
wanych słowach wyrazić prośbę o przyśpieszenie 
założenia w Galicyi ksiąg gruntowych.

Wiadomo, że Sejm galicyjski w r. 1874 uchwa­
lił był ustawę o zaprowadzeniu ksiąg gruntowych 
w Galicyi i w W. Księstwie Krakowskiem. Atoli 
wykonanie tej ustawy postępuje zbyt powoli i to 
tak dalece, że pomieniony Sejm widział się po dwa- 
kroć spowodowanym do uchwalenia rezolucyj, zdą­
żających do przyśpieszenia w mowie będącej spra­
wy. Ostatnia w roku ubiegłym na mój wniosek u- 
chwalona rezolucya tak opiewa: „Wzywa się Wy­
soki c. k. Rząd ponownie, ażeby w celu śpieszniej- 
szego zakładania ksiąg gruntowych w Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z W. Księstwem Krakowskiem liczbę 
urzędników sądowych pomnożył, jak najśpieszniej- 
sze sprostowanie operatów katastralnych zarządził 
i na ten cel ze skarbu państwa potrzebne fundusze 
wyjednał."

Na podstawie wcześniejszej rezolucyi, w tym sa­
mym duchu powziętej, udawał się galicyjski Wy­
dział krajowy już w r. 1876 do c. k  Namiestnic­
twa we Lwowie z prośbą o przyczynienie się do 
przyśpieszenia tej dla kraju tak ważnej sprawy. 
Panowie! Jakiż był tych usiłowań rezultat? Pre- 
zydyum c. k. Sądu Wyższego we Lwowie oświad­
czyło w odezwie swojej z d. 14 grudnia 1877 1. 
9.555, że nie ma nadziei szybkiego załatwienia tego 
przedmiotu, ponieważ nie posiada potrzebnych do 
tego celu funduszów, ani też rozporządza odpowie' 
dnią ilością urzędników sądowych.

W powołanej odezwie podniosło Prezydyum Sądu 
Wyższego między innemi i tę okoliczność, że od 
czasu istnienia ustawy o podzielności gruntów i o 
prawie dziedziczenia po włościanach, tudzież wsku 
tek ogólnego zadłużenia się mniejszych właścicieli 
ziemskich, który to fakt pociąga za sobą często­
kroć przymusową sprzedaż, zmieniają się nieustan­
nie posiadacze gruntów, przez co dzieło założenia 
ksiąg gruntowych na ogromne natrafia trudności.

Tym sposobem wypowiedziano ze strony bez wąt­
pienia zupełnie kompetentnej konieczność pośpie­
chu, ale zarazem przyznano, że środki do ukończe­
nia dzieła potrzebne są wcale niewystarczające.

Panowie! Wszak powszechnie wiadomo, że w dzie­
dzinie prawodawstwa cywilnego nie ma może przed­
miotu, któryby tak głęboko wnikał we wszystkie 
stosunki życia społecznego, jak właśnie księga grun­
towa, któryby w tak stanowczy sposób o pomyśl­
ności indywiduów, rodzin, całych korporacyj i pań­
stwa decydował. Przedmiot ten zostaje w stosunku 
ogromnej doniosłości z pierwszemi źródłami życia 
państwowego: rolnictwem, przemysłem, handlem, 
i właśnie dla tego nie ogranicza swojego działania 
i swojego wpływu jedynie na gospodarstwo domo­
we, ale rozpościera błogie skutki swoje na gospo­
darstwo całego państwa, na całe jego bogactwo.

Atoli z boleścią wyznać muszę, że korzyści z ksiąg 
hipotecznych wypływające nie dostają się w udzia­
le naszej ludności wiejskiej ; albowiem księgi te w 
Galicyi w małej tylko ilości dotąd są założone. 
Z boleścią wyznać muszę, że z powodu braku tych 
ksiąg liczne u nas powstają procesa o własność 
gruntów, procesa częstokroć ze swawolą graniczą­
ce. Z boleścią wyznać muszę, że pomienione pro­
cesa przyczyniają się wielce do zubożenia naszego 
ludu wiejskiego. Że obok tego wskutek tych proce­
sów Sądy przeciążone są nużącą a niepotrzebną 
pracą i innym swoim ważnym obowiązkom podołać 
nie mogą, nie ulega wątpliwości. Jedynie pisarze 
pokątni ciągną z tego zamieszania obfite dla siebie 
zyski; jest to grunt bujny dla oszustwa i zdzier- 
stwal

Temu złemu można zapobiedz przez śpieszne za­
prowadzenie publicznych ksiąg gruntowych.

Nader bolesną raną, która mię smutkiem napeł­
nia, jest okoliczność przez kompetentną podniesio­
na powagę, mianowicie ogólne zadłużenie się na 
szych włościańskich posiadaczy ziemskich. Lecz cóż 
test przyczyną tego? Panowie! Sądzę, że się nie 
omylę, gdy powiem, że brak ksiąg gruntowych w 
znacznej części się do tego przyczynia. Gdy bowiem 
ksiąg gruntowych, według wymagania dzisiejszego 
założonych, nie posiadamy, więc korzystanie z kre­
dytu rzeczonego jest dla właścicieli ziemskich wiel­
ce utrudnione, jeżeli nawet zupełnie niemożebne. 
Hówię tu zaś o mniejszych posiadaczach, ponieważ 
dla większych istnieje tabula krajowa. Uczciwy ka­
pitalista wypożycza swój kapitał tylko tym, którzy 
mu pewną, niezachwianą dają rękojmię. Tę osiąga 
on jedynie przez zaintabulowanie się na odpowie- 
dnej hipotece. Dziś równie rolnik potrzebuje kre-
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dytu, jak kupiec i przemysłowiec. Posiadłość ziem­
ska bez kredytu, to martwe ciało! Atoli instytu- 
cye kredytowe, ’kasy oszczędności i t. p. są już 
z tego powodu dla mniejszych właścicieli mniej 
przystępne, ponieważ one wypożyczają tylko na pe­
wną hypotekę, a tę mogą mieć dopiero wtedy, gdy 
kapitał będzie mógł być tabularnie zabezpieczony.

Widzicie więc Panowie, iż biedny nasz chłopek 
w takiem znajduje się położeniu, że pożyczkę za­
ciągać musi tam, gdzie mu ją najprędzej i najła­
twiej dają. Smutne następstwa tego stanu rzeczy 
są zanadto dobrze znane. Staje się nieborak pastwą 
lichwiarzy, istnych pijawek społeczeństwa naszego! 
(Głosy: bardzo dobrze!) I dożyliśmy straszliwych 
zjawisk, że drogie dla serca włościanina chaty i za­
grody ojczyste zwolna w ręce takich przechodzą 
ludzi, którzy wprawdzie każdego czasu gotowi są 
dochody z roli do kieszeni chować, ale przyłożyć 
ręki do pługa ani ochoty nie mają, ani powołania! 
(Głosy: zupełna prawda!)

Panowie! Ostatniemi czasy zaprowadzono wpraw­
dzie w Galicyi ustawę, której zadaniem jest lich­
wie tamę położyć; ja jednak sądzę, że błogie sku­
tki tej ustawy wtenczas dopiero w zupełności na 
jaw wystąpią, gdy instytucya ksiąg hypotecznych 
w całości ukończoną zostanie. Żywię nadzieję, że 
wówczas położy się także kres lekkomyślnym pro­
cesom o własność, że wówczas zawita spokój i zgo­
da do chat wieśniaczych, w których dziś niestety 
częstokroć niespokój i waśń panuje!

Łatwą jest przeto do pojęcia rzeczą, że ludność 
wiejska Galicyi z upragnieniem oczekuje śpiesznego 
zaprowadzenia ksiąg hipotecznych. Bądźcie prze­
konani Panowie, że każdy dzień zwłoki w tej mie­
rze pozbawia ubogiego rolnika licznych korzyści a 
dotkliwe przynosi mu straty.

Niechże więc Wysoki Rząd nie przewleka ukoń­
czenia tej dla Galicyi tak ważnej sprawy. Pośpiech 
Bządu przyjmie wieśniak z dziękczynnem uznaniem 
widząc, że ofiary jego w mieniu i krwi znajdują o- 
cenienie w zadośćuczynieniu jego życzeniom.

Przetoż w interesie gmin wiejskich, które w tej 
Wysokiej Izbie zastępować mam honor, jako też 
w ogóle w interesie kraju do którego należę, zwra­
cam w mojem własnem i w imieniu moich polity­
cznych przyjaciół usilną prośbę do Pana Ministra 
sprawiedliwości, ażeby szczególną swoją skierował 
uwagę na przedmiot tyle ważny i jak najrychlej 
sprawił, iżby przez zaasygnowanie wyższej dotacyi 
nie tylko liczba urzędników sądowych w Galicyi 
pomnożoną została, ale także sprostowanie opera­
tów katastralnych jak najśpieszniej było uskute­
cznionemu (Brawo! Brawo!)

Na to przemówienie odpowiedział komisarz rzą­
dowy co następuje:

Zapewniam , że sprawie zaprowadzenia hipo 
tek włościańskich w Galicyi poświęca ministerstwo 
sprawiedliwości i wszystkie władze, którym ją po- 
ruczono, jak najwięcej uwagi i gorliwości, że dzieje 
się wszystko, co przy danych środkach pieniężnych 
i siłach personalu dziać się może, co pokazuje się 
szczególniej ztąd, że w niemałej już liczbie sądów 
przystąpiono do ustanowienia osobnych urzędników 
do prowadzenia hipotek, gdyż liczba wkładek hi­
potecznych jest już bardzo znaczna. Rozumie się 
samo przez się, że dzieło tak olbrzymie, jak zapro­
wadzenie hipotek w całej Austryi, może postępo­
wać zwolna tylko i stopniowo. W imieniu jednak 
ministra sprawiedliwości mogę dać przyrzeczenie, że 
nie zaprzestanie, szczególniej także ze względu na 
potrzeby Galicyi, poświęcać tej sprawie całej swej 
uwagi."

Ziemie Polskie.
Warszawski jenerał-gnb> rnator hr. Kotzebue, wy­

dał następujące rozporządzenie pod d. 23 kwietnia 
5 maja).

„Stóso«nie do obowiązujących przepisów, nikomu 
nie wolno zamieszkiwać w Warszawie bez ustano­
wionych dowodów legitymacyjnych, i właściciele do­
mów obowiązani są donosić policji o każdej osobie 
obejmującej w ich domach zamieszkanie lub wyda­
lającej się z nich.

Mieszkańcy m. Warszawy, a przeważnie właściciele 
domów pojmują bez wątpienia, że ścisłe wykony­
wanie powyższych przepisów szczególnie jest wiel­
kiej wagi w obecnym czasie, kiedy należy użyć 
wszelkich usiłowań w celu wykrycia wrogów po­
rządku społecznego, i dla tego większość bez wąt­
pienia zwróci czujną baczność na obowiązki, które 
powyższe przepisy na nią wkładają. Z uwagi WBzakże 
że lekceważenie tych przepisów ze strony chociażby 
kilku osobistości, może udaremnić starania rozsą­
dnej większośoi mieszkańców w walce z ukrywają- 
eymi się szerzycielami przewrotnych zasad, przeto 
w celu dobra powszechnego, jest konicoznem zape­
wnić możność surowszego i szybszego, w porówna­
niu z obecnym rygoru odpowiedzialności za wykro­
czenia wobec tych postanowień.

Wskutek czego i na mocy nadanej mi przez Naj­
wyższy rozkaz z dnia 5 kwietnia r. b. władzy, po­
stanowiwszy podwoić wysokość kar, zastrzeżonych 
w obowiązujących przepisanych za niewykonanie 
formalności meldunkowych w Warszawie, z poza-

stawieniem uznaniu policji co do wymierzania na 
uchybiających w tym względzie kar sposobem ad­
ministracyjnym i w skróconym terminie, przesyłam 
JW. Panu poniższe postanowienie w celu zarządze- 
aia ogłoszenia takowego trybem przepisanym i 
wprowadzenia w wykonanie.

Dla zapewnienia ścisłego wykonywania obowiązu­
jących przepisów pasportowych w mieście Warsza­
wie, warszawaki generał-gubernator, na zasadzie Naj­
wyższego rozkazu z d . 5  kwietnia r. b. niniejszem 
oostanawia, uzupełnić i zmodyfikować artykuły właś­
ciwe w istniejących przepisach pasportowych i za- 
wierdzonej przez b. Radę Administracyjną pod 

dniem 5 (17) marca 1966 roku instrukcji, o po­
rządku prowadzenia ksiąg ludności w m. Warszawie.

1) Właściciele i rządcy domów w m. Warszwie 
obowiązani są meldować władzy policyjnyj o wszyst­
kich bez wyjątku przybywających do ich domów o b o -  

bach, tak zaopatrzoaych w dowody przepisane, ja­
ko i nie posiada.ących takowych, jak również i o 
ubyły ch, w przeciągu 24 godzin po przybyciu lub 
abyciu, pod odpowiedzialnością określoną w art. 59 
przepisów pasportowych z roku 1865 i art. 2 ni 
niejszego postanowienia.

2) Wysokość kar pieniężnych, wymieraznych za 
wykroczenie przeciwko obowiązującym przepisom 
pasportowym w m. Warszawie, zostaje podwojoną, 
oadto ściśle przestrzegane będzie, ażeby kary tego 
rodzaju ściągane były z właścicieli i rządców do­
mów oddzielnie za każdą osobę, względem której 
nie były zachowane wzmiankowane przepisy.

3) Do wymierzanych na powyższej zasadiie kar 
pieniężnych nie będzie regulowane istniejące po­
stanowienie co do porządku egzekwowania należy- 
tości skarbowych i takowe kary mają być ściągane 
e wykraczających sposobem administracyjnym, w 
ciągu 24 godzin, a w razie meuiszczenia, zamie­
niane będą na areszt w porządku określonym 
w art. 60 przepisów pasportowych r. 1865.

4) Osoby dwukrotnie karane za przekroczenie 
obowiązujących przepisów pasportowych, w razie 
ponownego uchybienia względem takowych, ulegną 
aa to Burowszym karom na mocy oddzielnych dy- 
■pozycyj warszawskiego jenerał-gubernatora.

Niniejsze postanowienie stsje się obowiąeującem 
w ciągu dni trzech od daty ogłoszenia w warszaw­
skiej Qaeeme Policyjnej

Wbłmfm*
Znane nam jednomyślnie a pełne godności wy­

stąpienie całej prasy warszawskiej przeciw insynua- 
cyom Birżowej Gazety, że nihilizm i jego zbro­
dnie mają źródło „w pozostałościach szlachetczyzny 
polskiej", nie przebrzmiało bez wrażenia w Rosy i. 
Już dawniej przemówiło w tej sprawie Nowoje Wre- 
mia (patrz Czas z d. 3 maja) przyganiając Kurye- 
rowi Warszawskiemu, że wystąpił nadto namię­
tnie, bo płaci oskarżeniem za oskarżenie, gdy prze­
ciwnie zgoda i porozumienie wzajemne byłoby po- 
żądanem dla skutecznej pracy wspólnej ku obale­
niu knowań socyalistycznych. Lecz dziennik Nowoje 
Wremia, jak się dziś okazuje, nie wiedział jeszcze 
naonczas o solidarnem i identycznem wystąpieniu 
wszystkich w ogóle organów prasy warszawskiej, 
bo dowiedziawszy się o tem, poświęca teraz tej sa­
mej sprawie nowy, daleko obszerniejszy artykuł, 
umieszczając go na czele dziennika. „Co to jest za 
manewr nowego wynalazku — powiada — że je­
den i ten sam artykuł zjawia się prawie jednocze­
śnie we wszystkich bez wyjątku dziennikach war­
szawskich i wszędzie jako artykuł wstępny? Zjawi­
sko to w dziejach dziennikarstwa niesłychane i — 
powiedzmy prawdę — dość dziwne. Gdyby w pe 
tersburskich kilku zarazem dziennikach zjawił się 
jednobrzmiący artykuł wstępny w jakiejkolwiek spra­
wie, zwróciłoby to powszechną uwagę publiczności 
a może nawet i rządu i dałoby powód z jednej 
strony do plotek, z drugiej — do kroków ostroż­
ności. . . .  Jakie wrażenie to wywołało w Warsza­
wie? nie wiemy, bądź co bądź jednak, nad faktem 
tym warto się zastanowić głębiej."

I  zastanawia się nad nim rzeczony dziennik w 
słowach następujących:

„Cóż bo to jest, doprawdy? Czy nie starczyło 
konceptu lub argumentów publicystom warszaw­
skim, aby przeciw zarzutom Birżowej Gazety każ­
dy z dzienników wystąpił osobno, zgodnie ze swym 
kierunkiem i właściwie do swych sił redakcyjnych? 
Nie jest przecież tajemnicą dia nikogo, że między 
dziennikami warszawskiemi są organa klerykalne, 
postępowe i indeferentne, że są tam dzienniki, któ­
re nie podzielają opinij innych, wychodzących w 
temże mieście, jak w zasadach, tak i w szczegó­
łach. Dosłowne zaś powtórzenie jednego i tego same­
go artykułu we wszystkich dziennikach, bez wzglę­
du na ich barwę i kierunek, powtórzenie bez ża­
dnych omówień, z jednem i tem samem powoływa­
niem się na przemówienie warszawskiego jenerał- 
gubernatora o usposobieniu społeczeństwa polskie­
go, zdaje się nam bardzo niewłaściwem, a tem dzi- 
wniejszem, że błądzić przecież mogą wszyscy, nie 
wyjmując i hr. Kotzebuego."

„Dalecy jesteśmy — powiada dalej Nowoje Wre­
mia — od zamiaru oskarżania społeczeństwa pol-

inlcyatywie Lubeckiego a poparciu sejmu, która 
do diiś dnia przetrwała tyle innych iutytucyj nie­
naruszona i mogąca być zawsze wzorem, to Towa­
rzystwo kredytowe ziemskie. Przysłuchując się z bli­
ska rozprawom sejmów warszawskich trudno nie 
przyznzć, żeśmy wtenczas jeszcze do życia konsty 
tucyjnego nie byli dojrzali.

Walka opczycyi toczyła się o rękojmię Bwobód, 
wszystkie jej ostrza wymierzone były przeciw wła 
snemu rządowi dla monarchy mając zawsze w po­
gotowiu słowa uwielbienia i wdzięczność'. Ministrów 
znanych z patryotyzmu pragnęła poddać surowej 
odpowiedzialności w kodeksie karnym tworząc roz 
dział „o zbrodniach nadużycia władzy w urzędzie* 
Btraszny miecz Damoklesa chciano zawiesić nad gło 
wami tych członków rządu, których imiona polsaie 
i liczne zasługi mogły być wystarcsającą rękojmią. 
Jeden z mówców pragnie zaostrzenia kary dla urzę­
dników przestępujących konstytucję’: „mmister ma 
być wtrącony przynajmniej na trzy lata do więzie­
nia, okuty w kajdany, przybrany w ohydną suknię, 
żywiony jedną co dzień ciepłą, ale nie mięśną po­
trawą, ma sypiać na garści rozsypanej startej 
słomy*...

Wszystkie te groźby i surowości miały straedz 
prawidłowego wykonywania tej konstytucji, z któ- 
rdj tak mało umiano korzystać, którą sobie tek 
lekceważono, której nie próbowano rozwinąć i wy­
zyskać na pożytek kraju. Wszystko, co po sobie 
dobrego zostawiły czasy Królestwą Kongresowego 
było dziełem owego rsądu s rodaków złożonego, 
pomiędzy którymi byli Indzie niezwykłych zdolności 
administracyjnych i finansowych, ale nie umieją­

cych nie chcących utworzyć sobie silnego stronnic­
twa i wytknąć program polityczny w ramach i na 
podstawie konstytucji.

Namiestnika, księcia Zajączka, przedstawia p. Li­
sicki w korzy stniejszem świetle, niż go dotąd zna­
liśmy. Różne ten człowiek przechodził fazy, a cha­
rakter jego zostawia zawBze nieco wątpliwości. 
Umiał on jednak łagodzić usposobienie W. księcia 
i stawiać mu nawet czoło — raz zaś, gdy zagroził 
dymisją, Konstanty upadł mu do nóg i całował go 
po kolanach.

Do podkopania popularności Zajączka, znanego 
niegdyś raczej z demokratycznych usposobień, a 
teraz umiejącego przestrzegać atrybucyj swego sta­
nowiska, przyczynił się głównie Niemcewicz, który 
za jakąś urazę, rozrzuoił paszkwil na namiestnika, 
pod tytułem „Sen Plutarcha*, w którym pod po­
stacią Pretora, który upił się czarą władzy, podaje 
Zajączka w pogardę i pośmiewiska.

Wszechpotężny w opinii salonów i ulicy Niem­
cewicz, który hamować nie umie dowcipu i niena­
wiści do Moskali, słuBzne ściąga na siebie zarzuty, 
choć może wpływ jego przycinków i epigramów 
przecenia autor, zaliczając je do Bzeregu przyczyn, 
które wieść miały powoli do katastrofy.

Wysoko autor stawia Mostowskiego i jako cha­
rakter i jako zdolność polityczną. Sprawiedliwie 
ocenia Stanisława Potockiego, czyniąc mu zarzuty, 
że był głównym motorem kierunku antireligijnego, 
nieograniczając się tylko na projektach ustaw prze­
ciwnych Kościołowi, ale zniżając się do paszkwilu. 
Wiadomy zkąd inąd przytacza tu fakt, jak biskup 
Woronicz zmuszonym był udać się do cesarza Ale­

ksandra ze Bkargą, że minister oświaty w swej 
„Podróży do Ciemnogrodu*, znieważa duchowień­
stwo. Smutna to ostateczność, aby biskup katoli­
cki, przeciwko dostojnikowi Polakowi i katolikowi, 
zmuszonym był szukać zadośćuczynienia dla re- 
ligii u monarchy schizmatyckiego. Aleksander, 
nie tylko, że Woronicza zapewnił o swej przychyl­
ności dla Kościoła katolickiego, ale ministrowi o- 
światy zagroził dymisją.

Niedostatecznie, zdaniem naszem, autor ocenia 
Lubeckiego. Widzi w nim tylko człowieka, któ­
ry w krótkim czasie z dyletanta staje się zręcznym 
finansistą, a chwaląc jego działalność na tem polu, 
odmawia mu wyższych zdolności politycznych. Lu- 
becki był w swoim rodzaju fenomenem, a jego 
wstąpienie do rsądu naznacza epokę. Sam Bystem 
podnoszenia ceł, naśladowany z Rosyi, nie byłby 
wystarczył do tak spiesznego pobudzenia rozwoju 
ekonomicznego w kraju. Była to zdolność organi­
zacyjna i twórcza, a gdzie się oglądnąć, od dróg 
aż do fabryk, wszędzie do dziś dnia znać jego rę­
kę. Nie bez znaczenia było także powołanie Litwi 
s,a do udziału w rządzie Królestwa, a Lubecki nie 
zamykał mę w dykasteryi swojego ministerstwa, 
lecz w składzie rządu przedstawiał żywioł czynny, 
pobudzający do materyalnego postępu kraju, do na­
dania rządowi sprężystości, a ztąd wpływający i na 
kierunek polityczny. Z tego względu, jako ergani 
zato/a, uważać można Lubeckiego za przedełanni- 
la  Wielopolskiego, z tym atejr dodatkiem, że to 
oo Lubecki przeprowadził w )kVólestwie, zostawiło 
tem do dziś dnia ślady.

Żaden jednak z ministrów Królestwa Polskiego,

nie miał w sobie tych przymiotów, jakich wymaga 
konstytucyjny systemat Widzimy bowiem opozycję 
antirządową, ale przez te piętnaście lat niedostrze­
gany nawet zawiązku stronnictwa ministery&lnego. 
Machina rządowa szładobrze, pomimo starć z Konstan 
tym i wpływów Nowosilcowa. Wobec sejmu i opinii 
kraju ludzie ci stali bezbronni, bo nietrzymali w ręku 
sztandaru, ani programu, bo niezdołali w koło sie­
bie zjednoczyć silnego obozu, bo rząd nie był ją­
drem stronnictwa politycznego, któreby mogło być 
silną podstawą stanu istniejącego i z świadomością 
stawiło czoło nadciągającym burzom.

Tymczasem zaś mnożyły się przyczyny rozdra­
żnienia opinii, opozycya wyparta z Niemojowskim 
z Izby, skryła Bię w tajemnych robotach, zawiązy­
wały się sieci konspiracyjne, zbliżała się stanowcza 
chwila sądu sejmowego.

(Dalsey ciąg nastąpi.)

OGŁOSZENIE KONKURSU
Imleni* lam. Bog. Lindego.

1) Przedmiotem konkursu będą prace zakresu 
szyki polskiego, mogące posłużyć do uzupełnia­
ła słownika Lindego, a mianowicie: monogra- 

fije z zakresu gramatyki, history! języka i jego 
związku z innemi słowiańskiemi, zwłaszcza sta­
rosłowiańskim, zbiory prowincyonalizmów języko-

skiego o jakąś zmowę przeciw społeczeństwu rosyj­
skiemu, chociaż zadziwiająca solidarność prasy ro­
syjskiej bardzo zakrawa na to. Nie możemy jednak 
nie zaznaczyć faktu, że Warszawa przysyła do Pe­
tersburga akt oskarżenia przeciw publicystyce ro­
syjskiej razem z apologią społeczeństwa i dzienni­
karstwa polskiego. O ile uważalibyśmy za rzecz 
słuszną i zupełnie naturalną polemikę dzienników 
warszawskich przeciw wystąpieniu Birżowej Gaze­
ty, lecz polemikę zwykłą, ze strony każdego dzien­
nika z osobna, o tyle nie możemy poczytywać za 
naturalne i niepodszyte jakąś arrifoe pensie wy­
stąpienie całej prasy polskiej nie tylko z jedno­
myślnym, lecz jednobrzmiącym artykułem."

W takiem wystąpieniu widzi Nowoje Wremia nie- 
szczerość i myśl tajemną szkodzenia całemu społe­
czeństwu i dziennikarstwu rosyjskiemu. „Tymcza­
sem — powiada *— mybyśmy życzyli sobie właśnie 
takiego stanu rzeczy, przy którymby była możebną 
najotwartsza polemika dzienników polskich z rosyj- 
skiemi, przy takiej bowiem polemice dopiero mo- 
żnaby było poznać rzeczywiste sympatye i antypa- 
tye Polaków. Teraz zaś, kiedy w niektórych wyż­
szych zakładach naukowych petersburskich znajdu­
je się prawie połowa uczniów Polaków, kiedy jest 
obszerne pole do podejrzeń, że rewolucjoniści ró­
żnych narodowości trzymają się z sobą solidarnie 
za ręce, kiedy nareszcie można przypuszczać, że 
Polacy petersburscy zostają w związkach nieustan­
nych z Polakami warszawskimi, — teraz łatwo się 
dają usprawiedliwiać wszelkie zarzuty, podejrzenia 
i nieporozumienia wzajemne, przy czem ani głosy 
organów prasy, ani głosy zwierzchników rządowych 
nie mogą być uważane za decydujące na korzyść 
lub potępienie tej lub owej strony."

W końcu wspomniony dziennik rzuca myśl, aby 
w Petersburgu zaczął wychodzić polski dziennik 
polityczny na równych z dziennikami rosyjskiemi 
prawach, t. j. — bez cenzury apriorycznej. „Taki 
organ polski — powiada Nowoje Wremia — mógł­
by naprzód oddziaływać na młodzież polską, prze­
bywającą w Petersburgu, w tym oczywiście kie­
runku, że trzeba się uczyć poważnie, nie zaś przy­
swajać sobie popularne teorye socjalistyczne, co 
przyjdzie łatwo, ponieważ Polacy są narodem o ty­
le dojrzałym, że rozumieją dobrze, co młodzieży 
przystoi, a co dla niej niewłaściwem i szkodliwem. Po- 
wtóre: dziennik polski, wychodzący w Petersburgu 
bez cenzury, byłby pewnego rodzaju termometrem, 
wskazującym temperaturę usposobienia Polaków w 
danej chwili. Potrzecie — drogą mniej więcej swo­
bodnej zamiany myśli i swobodnej polemiki polity ­
cznej mogłyby się ustalić zupełnie jasne stosunki 
między dwiema narodowościami bez fałszywego 
przymilania się i bez wzajemnej zbytniej zawzięto­
ści i uprzedzenia. Dzisiaj bowiem wzajemne zarzu­
ty nie mają w sobie nic poważnego. Z jednej stro­
ny krzyczą: „To wy winniście!" . . .  Z drugiej od­
gryzają się: „Nie, nie my! To wy! .  . . Bo nawet 
zwierzchność nasza tak utrzymuje !J . . .  Przyczem 
dzienniki warszawskie polecają jednemu publicyście 
napisać artykuł i wszystkie go za nim powtarzają, 
mówiąc sobie: „tak będzie mocniej!“ . .  . A według 
nas — ten manewr wcale nie silny, dowodzi bo­
wiem tylko . .  . zmowy w zarzuceniu społeczeństwu 
rosyjskiemu chórem tego, co solo zarzuciła społe­
czeństwu polskiemu Gazeta Birżowa.u

Kronika miejscowa i ssagramczna
K r a k ó w  14 maja.

Woda na Wiśle przybywała w noey, a nawet lubo 
słabiej, do południa dzisiaj. Tak strat miejska jak 
wojsko pilnowały całą noo nad brzegami, raąjąo 
w pumoc łodzie, gdyby niebezpieczeństwo wylewu 
zagrażało. Na szozęśoie obawa wylewu znika już’ 
zwłaszcza, że deszcz ustał i dzień dzisiejszy jest po­
godny.

— Wozoraj przybył de Krakowa wieczornym po­
ciągiem wiedeńskim arcyka. Albrecht, witany na dwor- 
ou przez aroyks. Fryderyka, oohmistrza jen. hr. Herber- 
ateina oraz przez delegata hr. Badeniego i radcę dwo­
ru Engliaeha. Aroyksiątę udał się w powozie dwor­
skim do mieszkania arcyksięs.wa Fryderyków w pa­
łacu księżny Ogińskiej; zabawi on ta do piątku po 
południu.

— Namiestnik hr. Potooki wyjechał wenoraj po­
spiesznym pociągiem wieczornym do Lwowa.

—  Dla XX. Unitów otrzymaliśmy od J. 8. 10 fran­
ków w ducie.

— Jutro o godz. Bej po południu odbędzie się po­
siedzenie pełnej Rady miejskiej; na porządku dzien­
nym jest: sprawozdanie komitetu odbudowy Sukien­
nic za czas od Igo stycznia do Igo maja r . b ; wnio­
sek tegoż komitetu, aby Bada miejska na wyhońoae- 
nie restauracyi Sukiennio otwarła dodatkowy kredyt 
w sumie 120,000 dr., a suma ta ma byó przelaną 
z funduszu pożyczkowego do funduszu Sukiennie; 
kilka spraw pozostałych z poprzedniego posiedzenia.

— Onegdajszy wieczór dla Królikowskiego zebrd 
w hotelu „Victoria" liczne grono wielbieieli talentu 
znakomitego artysty. Około kilkadziesiąt osób: oby­
wateli, literatów, artystów i t. d. zasiadło do wie-

wych opracowane w sposób odpowiedni dzisiej­
szym wymaganiom naukowym.

2) Prócz tego ostatniego warunku, wymaga7się 
od każdej pracy mającej być przedmiotem kon- 
kursn, ażeby stanowiła piewną w sobie zaokrąglo­
ną całość.

3) Nadsyłane być mogą prace równie w ręko- 
pismach, jak i drukowane w ciągu trwania niniej­
szego konkursu.

4) Praca za najlepszą uznana otrzyma nagrodę 
w ilości 675 rubli sr.

5) Termin konkursu ustanawia się najdalej do 
Igo stycznia 1882 r.

6) Przyznanie nagrody i zawiadomienie o przy­
znaniu na publicznem posiedzeniu nastąpi w pierw­
szych dniach maja, wypłata zaś w d. 8go tegoż 
miesiąca t. j. we dwa tygodnie od rocznicy uro­
dzin S. B. Lindego.

7) Gdyby praca uwieńczona była już drukowa­
ną, Autor przed powzięciem nagrody złoży w Aka­
demii 50 exemplarzy; pracę rękopiśmienną winien 
Autor ogłosić drukiem najdalej w ciągu jednego 
roku i nadesłać Akademii exempl. 50, w prze­
ciwnym razie Akademia postąpi z rękopismem 
według własnego uznania. W razie ogłoszenia go 
drukiem, nadeśle Autorowi exempl. 50.

W Krakowie d. 2 maja 1879 r.
Dr J. Szujski

Set ret*rz ge». Akademii.
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t.krakowskiej przyszedłem potylu latach wyspowiadać tniego pokolenia, odznaczające się “ Bfagam1. Obok   wedle za8ad regulaminu w całości wcale me utoietóno «  ^  cnt. 46.
się przed nią i przed tą publicznością z pracy całego historyka, niezłomnego obrońcy zasad kato ickich, W t a * o m o i « l  M M I o i n l t M e .  wynagrodzone, nie miało wydać się przeważnej W ^am h g B ief t(JŚ£ z tycil rachunków
życia. Wyznaję z chlubą i najgłębszem przekonwaiem, I szlachetny mecenas, pracą ̂  1 _  Wid/rówca zawiera: „Kąpiele Schwar-1 części naszych pracowników rzeczą, którejby dial Z koncern toku l»7o
że jeśli, jak Szanowny Pan łaskawie wspomniałeś  ̂by-1 b*^e Prz*sjęwzięcie^^ma^ące 8 oby- ze-aberg,'węgierski GrSfenberg na Spiżu, “ opisał Hen. samego stwierdzenia ?Stan zaliczek ’udzielonych z a k ł a d o w i  z as ta -

J g  publianych, jaką Mli ldner,  (z drzeworytem) (e. d.); „Od_zmraku H S  ^

Pozwólcie zatem, panowie, abym wzniósł zdrowiej8, 9, 10, 12 i 14 lipca.

Jem wstanie zrobić coś w życiu moim jako człowiek, | wiedzę; niemniej jednak cenne 
obywatel i artysta, zawdzięczam to przedewszystkiem I watelskie i ta gotowość do f" 
pierwotnemu wychowaniu, jakie otrzymałem w Kra-1 się odznaczał świeżo zmarły 
1 i i . l  A li Jt.l nmrmaihii nnn tm lll I OWaItL 7ik mlOQII Zr flll6rZ Z 1 9 *    . .  ■ fi / 1  1 \  u  t r . i  1 I  v tn f ln m o m n i o i  Pil WATrAsf*,!. I

zemu przy Kasie oszczędności, wynoszący 
,  *ou;em r. 1878 złr. 286,482, w porói 
kie® 1877 gsnniej^ył się o złr. 6757. W zaaia-

pomału do podniesienia ich wartości. •• I f c r m  na*32 074 zastawów, udsielono w ciągu
Ruch naukowy z własnej lnicyatywy Akademul l , 0U C5rek złr. 548.335. Z końcem grudnia 

»i™a. xvicuj m.j—  r—~ ~  , . v  "• ’• ' . j-dafnia Fi*nal&ni “ Do teuo Nru dodany jest ety arausz poarozy: 1 wychodzący, zestrzelał się jak w latach nmegiyc 1 nozostawalo zastawów 12,438 Z długiem
chłopię, początkujący aktor, który błądził bezmyślnie I niesienia a popiera k a ż d ą ą  . ?«anak w to I Wvcieczka na Łomnicę," przez Br. R ajchm ana . |w  komisyach akademickich. F iz jograf iczna  pódl •
prawie po manowcach sztuki i zaledwie mógł pojąć | tę postać szlachcica z dawnej ^  . I " y   1 kierownictwem czł. S .  R a c z y ń s k i e g o  prowadziła j ^  ^  papierów publiczny* w posiadaniu Kasy,

- m V 1 ni-TO Al iMlAfłlłffljej zadanie, zawitał do tego odwiecznego grodu, peł-Hęciach postępującego naprzód, pamiętamy z ozas w 
Lego drogich i świętych pamiątek, na którego murach kiedy Towarzystwo rolniuze było jed̂  
wypisana wielkość narodu, tu właśnie dopiero myśl | życia publicznego w kraju. Krótko Aleksander Dzie 
moja zaczęła się rozwijać, kształcić, dojrzewać, uczu-1duszycki piastowat mandat poselski, podobnie jak 
eie rozkwitać, wyobraźnia podnosić i tu dopiero zro- hr. Włodzimierz stroniąc od osebistego rozgłosu, ale 
zumiałem prawdziwe piękno i prawdziwe sztuki dra- wpływ pana Aleksandra zwłaszcza Pr*y "yb,0£ ĉ  
matycznej zadanie. Jeżeli w całym moim zawodzie I zawsze skutecznym 1 przcważąjąoym. Do służby kraju 
udało mi się rozbudzić choć raz uczciwą myśl, ja I zaprawił go z młodu dziad Izydor Pietruski, jeden 
kiekolwiek gorętsze uczucie, rozgrzać chociażby jedno I z najczynmejszych 1 najbardziej zasłużonych obyw 
seroe, życie moje niestracone a zasługa nie tyle moja, I teli w tej dla Galicyi epoce marazmu politycznego, 
co rzeczywiście tego światłego poparcia i życzliwości, jaki zapanował po r. 1831. Pan Aleksander Dzie-

szczycić, wnoszę

Zdanie sprawy
ruchu naukowego A kadem ii Umiejętności 

od dnia 3 maja 1878 roku 
podane przez 

D r a  3. S m j s k t e g o  

Sekretarza jeneralnego.

dalej prace około przyrodniczego zbadania krajul ^  roJłU lg78 Wartości imiennej
we wszystkich kierunkach. Zbierając spostrzeżenia I J zwiększył się pratto w ciągu roku o

I meterologiczne, wodostanowe, fito 1 feno ogiczne • • 571,oOO, zwi88szyz się v
I ---------- X------V. — ^  teen ko- 2U8 i 878 wyfloai według bilansu

stawowi blisko 107^ stanu
|na pomnożonych stacyach, wysłała prócz tego koI .  T - . ł r r »  _ i   -  m  />a 1 h  o r f i m i a n i o  a n nmisya Dra Wierzbickiego w celu czynienia

H 2 S E & \  lkilku najważniejszych miejscowościach robił od

Szósty to już raz z kolei zdawać mi przychodzi I stematycznej klimatologii kraju. W celach geolo-1 podTtku dochodowego przea w*fc-
irawę z rocznego ruchulARademn naszej a do- gicznych uwolnionych od pidatku1 realności,, ■ » « * •

Zaręczny I r y o T V  ̂ w  mc "  fundusze kasy oraz mała Bto

skiego teatru. I kiedy przypadły p, 
ne zadania i inna praca, umiał on wybrać wytrawne-1 ciem 
go współpracownika, znakomitego artystę, który, jaklRenz 
mieliśmy dotąd sposobność przekonania się, nie szczę-1 osły 
dzi także ani pracy, ani trudu, i a niesłychaną pra-lwy Kisch, 
wie zapobiegliwością i narażeniem 11 ! 3

podniesieniem sceny naszej. Prof, 
toastem na cześć obu dyrektorów 
pp. St. Kożmiana i J. Ryohtera. 
p. Rychter  serdeoznem podziękowaniem 
ssazytue a niespodziewane uznanie jego Objawem ich jest^

Tymiń-1 sunkow 1 cjf:a koltów admmiztracyi.
PodoleI F u n d u s z  r e ze r w o w y  wynoBił « ko*ce“J r* 

ozaoDą.iSKi Dioia nauuiesuzauon.ic, p. 1 1 0 7 0  -i- 1U2 322 ot. 97. Po włączeniu ao mego
przepę-|galicyjskie w dalszym 'ciągu, p. Krupa okolicę!  ̂ 1878 wya0B;ć będsie priesiło 192,000 zir.

I &  S K Ą  myli 8 7 .^  d M n p t wMtdrt.
‘ Z  w a l i  Kaflj OaMiędnoScl w (tolj 31 

9 I ic7ft tak cs^nn? Sak i biersy wynosił 6^595,140 zir. 
czyński,' Bąkowski dostarczyli zebranych w poprze- CayBnym największy procent pny-

ł w i j Ą  to w rM ri  w . n M  t o  1
„ .V  »  -on * .  — j * *  riM u n o i  iritaiori KO-

i &oBtrolająf.ej z odtytego sprawdzenia bilansu 
aa r. 1878 i wniósł, aby Wydział przyjął zam- 
xnfecie racouuku KaBy Oaaczęducści r. 1878 
(łsfedoaośsi i udzielił dyrekcji » jej czynności ab • 
solntoryum. WnioaeS ten przyjęto.

Na wniosek tejże komi&yi uchwalono następnie: 
Wy&&pod£c.aie dla dyrektorów, urstędaików i eiug 

ślonym pro-1 Kasy i oddziału zastawniczego w wysokości 25^  
r H L i S S .  Dotoaranei iłacy oraz remuneracye d!a syndyka i

500. drugiemu 200 złr.

zen HKUieiŁ DIB oupiwisuwai f  . • __
gorącym chęciom, przypisać to należy wielkim tru- ner-Neustadt 9go maja wiadomość, że przy 
dnośoiom i nieprzyjaznym okolicznościom. Dołoży on I kolei Ebenfarth Oedenburg^na Węgrzech, 
wszelkich starań, aby godnie wywiązać s i ę  z  z a d a n ia  wykopali znaczną liczbę dobrze zachowanych 
i  odpowiedzieć oczekiwaniu. Nie szuka on ani mie l fagów z piaskowca i memlłosiernie -  

,, ani rozgłosu, pragnie tylko zdobyć przekonanie, | D jednego, właśnie w chwili, gdy
sceny, k t ó r a  była ś w i a d k ie m  około godziny 5ej po południu, odłupano wieko.
_ _ __ • • • __I 1 oia a«lrłAlAf wwafilrinffA mAHASI

* z Wie karbolowym, botaniki: p. N o w a k o w s k i e g o ,  uo uzięm cnętnym “ w  ^,1oTa
budowie | morfologii skoczków, Dra Ręhmana:  O początku) t S  d h S y  O stcY ęd S

ma,

Wydział na t e r a z  me uwzględnił, gdyż dyrekcja 
&a mocv uchwały Wydziału w maju r. z. sapadłaj 
poleciła’ już pned nadejściem wspomnionego me- 

ueralogii Dra K rant z a: I od gorliwego czi. Komisyi p. ^ 8*“; | aorvaiu WYPraccwić pisnj i kosztorysy i te są na
i stósunek odmiennych| go. W obrębie Galicyi przedsiębrali poszukiwania j|ó'SEież nie przychylono się na t e r a z

' ~ ' ’ ' “>■ PP- K ir k o r  i P r z y  b y s ł a w s k i ,  LUr . ś Widziała Towarastwa muzycznego o eub-
«• - o --------  _ n i c k i  zbadał ^ncyRaa eda Towarzystwa, gdyż samierzonabu-

jc=a»»v - — «.« -— — — b-. --   i - o„A w!,*,, Htdie riboluioy cvi liczby osób przy rozdzielaniu różnej ludności | przedhistorycznych z Horodnicy. h aziam scsie I . daffiu g a9y Oasczędności me dozwala jej
wniósł w imieniu autorów dramatycznych, których|net^pochodzić m a j ą c e w e d ł u g  wzrostu. Z zakresu anatomii porównawczej, antropologicznego, ogłosił przewodniczący Dr Ma- £ fondusaftw na cele innych inatytucjj.

1 .............................................................      " ' ----™ ^rncznes-o ' Obecsxi fct-iuEki handlowe i przemysłowe, oraz
Po“ U « « I y  n .H y . got»«B w “ “ “ S S ' S -

Eód« Uodom lJ ko«<iBjs koMrotaWU do Kjema wbio -
alu, aby z n i ż y ć  s t o p ę  pr o c e n t o w ą  przy

S z c z ep ańsk i  zakończył szereg toastów: „Kochaj) stowarzyszenie byłych u - l f t y m  podobnych^piMwidóCDrL b T oT S ^  lrusinów pód^ Sem  rosyjskim. Wreszc^dział etno-j®®*k JJ g ^ ^ W n to a lk  t e n e t s *  bez’djBkJ

t o ł o * c J c h ę I b M i t ó e j 1 ^  ° M L 7 s “ T  P* ^ ń s k i e g U ,  szefi
Szczepański czytał jeden akt swego dramatu a p. letnie prace dyrektora p. I L  W s S -  D r a  S f k D  Polska w obec wojen p. Kolberga 1 s z ą  c z ę ś ć  monografii etnogr. Pokucia, J J J g J J f  baHka g6 iiCyjskim, Mcselnikiem o i-

* o k a z j i  p r z y z n a n y c h  mu hussyckich; Dra P i e k o s i ń s k  i e g  o : O statucie jp. Edw. M ikowskie?o_zapisk^etao£^  | dzjftłn rathnnkowcśd w Kasie O ględności.
mi niezrównanemi śpiewkami, 
się do późnej nocy.

— Dochód z koncertu urządzonego d. 7 maja na w c
korzyść dotkniętyoh powodzią mieszkiińeów Szegedy-1 jęli  ---- ----— , . _ „ .q-i0
nu, wynosił 148 złr. 80 c , wydatki 217 ałr. 36 e., jubilata. D«te odbyła się d. 7 maja,i F»esrto 
pozostał więc deficyt 6 8  złr. 6 6  c. osób wszystkich generaeyj

w  S S S S L T ^ j S S f T a  M  O r i ^ l s t a  rikoM  K » w ri, Gri^o-1 rozprawie Dra "S-'Smolfci P- Ł M n *  . g U -

przemyskiej; Dra Szuj- lp.  Andrz. Podbiereskiego bogate materyały do de- 
p . f-/ « -  U- - -  f- — s i-1 - i: i-J-- Okazy ze zbioru archeo-1

etnograficznego prze-

Koukc poBiedzema o 7 ej wieczór.

Galicyjski zakład kredytowy włościański.
Pod przewoductwem bar. Mikcłija RomaBi-  

Ika&a odbyło się w końcu kwietnia r. b. we Lwa-



,  C iw w tk a  U

Gal. Zikladu Kredytowego I cono też p. Banraltowi. te  wuioeek jego nie zważa aa 
wieściafiikiego. I wyaohie koszta administracji, które na zniłenie atopy

Ze sprawozdania Bad/ zawiadowczej odczytanego I procentowej nie zezwalają a biorąc w obroną dłużni 
przez Dra Z b y s z e w s k i e g o ,  wynika, że od cza Ików,n!e uwzględnia interesn wierzycieli,na co odrzekł 
aa istnienia zakładu po koniec r. z. udzielona po łp. Bamult, że żaden dłużnik nie pyta się o to f 
iyczek 59,738 Etronsm w kwocie 12,435,875 złr. | nic go to obchodzić nie może, ile kosztuje admini 
.  J r  ^  Bn? ?  spłacono po koniec r. t. 4,563,1401 stracya Instytucji kredytowej, u której zaciąga po- 

zir. 30 tk  zostaje do spłacania 7,872,234 słr. 701 tyczką, ale obchodzi go tylko kwestya, jak droga
c t  Listów zastawnych wydał Zakład po kon ec 
i .  z. na 12,318,500 złr.; po odtrąceniu listów 
ściągniętych w drodze dobrowolnej spłaty w ilości 
073.700 złr. pozostało w obiega listów na złr.
8,038,000.

Tytnłem spłaty rat pożyczkowych a względnie 
na rachunek zwrotu kapitału, odsetek zwykłych i 
odsetek zwłoki, wpłynęło do kas Zakładu w prze 
ciągu r. z. w gotowiaaie 1,618,156 złr. Sprawo­
zdanie nadmienia, że dawniejsze zaległości ratalne 
wzmogły się o tyle, Se z powyższych wpływów ze­
szłorocznych kwota 755,299 złr. musiała być uży­
tą na częściowe umorzenia dawniejszej zaległości 
a kwota 236,573 sir. na pokrycie procsutów zwłoki

W ciągu 10-letniego istnienia Zakładu, na 59,738, _____ „arnT 
dłużników, wprowadzono kroki przymusowej licyta- 7 “ J J J J S  
ey, przeciw 3,726 a sprzedano sądownie 1376 g a ' ■ 
apodarstw. Z tych nabył sam Zakład 997 goBpo- 
daritw, z których atoli znaczna część przestła na 
powrót w posiadanie pierwotnych właścicieli, 379 
nabyły trzecie osoby.

Z dochodów roku zeszłego odpisaną została fcwo 
ta 33,796 złr. powstała w skutek sprzeniewierzeń 
byłych kasyerów biur powiatowych w Tarnopolu 
(4 419 rłr.), w Gorlicach (4,688 złr.), w Kałuszu 
(993), w Przemyślanach (12,978) i w Suczawie 
(717 złr.)

Asygnat kasowych było w obiegu z końcem 1877 
t. 829,350 złr., w r. 1878 wydano 887,909 złr., 
razem było w obiegu 1,717,250 złr. W r. z. ścią­
gnięto 991,250 złr., pozostaje jeszcze w obiegu 
726,000 złr.

Fandusz rezerwowy wynosi 236,366 złr., dochód 
surowy 994,224 zgr., & zysk czysty 167,222 złr.

Z końcem r. z. liczył Zakład 51,376 członków; 
wpłacone wkładki udziałowa wynosiły 654.695 złr.

Powyższe sprawozdanie Bady zawiadowciej przy­
jęło zgromadzenie do zatwierdzającej wiadomości i 
przystąpiło do rczor&w nad zeszłorocznym wnic 
a ziem delegata p. Ra s z e w s k i e g o ,  „ażeby stopa 
procentowa przy pożyczkach zniżoną została z 10% 
na 9%, a procenta zwłoki z 10% podniesione do 
12%*. Bada zawiadowera wnosi przejścia do po- 
perządhu dziennego nad tym wnioskiem.

P. Konstanty B a m u l t ,  delegat bocheński, mnie­
ma, że należałoby raczej przejść do porządku 
dziennego nad wnioskiem Dyrekcyi i wnoai: „aby 
stopa procentowa zniżoną została na 8%> aby po­
życzki udzielane, Spłacałoś były w latach 21% i 
umarzane opłacaniem procentu po 2%, aby Bada 
zawiadowcza zmianą statutów w tym kieronku nie­
zwłocznie zajęła się, a gdyby uroała zupełną nie 
wykonalność tych wniosków, aby na ten wypadek 
zgromadzenie walne uchwaliło: Galicyjski Zakład 
kredytowy włościański nia jest w stanie sprostać 
zadaniu swemu pierwotnie postawionemu i dotąd 
głoszonemu, mianowicie zadaniu pclepszsnia sto­
sunków materyalnych włościan i dlatego udzielania 
dalszych pożyczek zaprzestać należy"

P. Bamult na poparcia swych wniosków przyto­
czył, że bardzo wiele innych zakładów kredytowych 
poprzestaje na żądaniu po 5—7% a rozwijają się 
pomyślnie pobierając nawet procent taki od poży­
czek gotówką udzielanych, Zakład kredytowy wło­
ściański zaś wyssBgał dawniej 12% a teraz 10%
1 to nie od 100 złr. gotówką, lecz od 90% złr., 
bo oblicza zawsze kurs po 92 złr. sa 100 a pc-

W l« € « fc  12 maja.
Na dziaiejaiy targ przypędzono wołów galicyjskich 

1357 saŁ, węgierskich 1777 sat, niemieckich 215, 
na środę zameldowanych kontumacyjnych 222; rasem 
3571.

Z powodn mniejssego spędu ceny podniosły się od 
1 do 2 dr.

Galicyjskie płacono 49 do 50, 52 słr.; osobliwsae 
53 złr.; węgierskie 48 do 55 57 zlr.; niemieckie 51 
do 56 złr.

Wilhelm Amiromcs,
Caffi StirbUk.

P.
Przyjechali do Krakowa o i d. 13 do 14 maja,
HOTEL KRAKOWSKI. X. A. Chmieliński,’X. 

Turkowski, X. Piotr Galdyński, X. Hieronim Ea- 
gler z Poznańskiego; T. Zdybkiewicz z Ławryko 
wa; J. Trybulec z Krościenka; A. Springer z Flume 
F. Jaseozek z Wiednia; F. Graziosi z Włoch; Jol. 
Zakrzewski, W. Krasuski ze Lwowa; Józ. Rogalska 
z Tarnobrzega; T. Skalski ze Lwowa; W. Mierosław­
ski z Rzeszowa.

jest pożyczka, jak wysoka stopa procentowa, na 
drogi zaś sarzut odpowiedział, te Zakład kredyto­
wy w ł o ś c i a ń s k i ,  jako taki, dla dobra włościan, 
a żatem dłużników a nie dla wierzycieli utworzo­
nym został.

Zgromadzenie przyjęło wniosek Bady rawiadow- 
ozej, a wniosek p. Ramulta odstąpiło Badzie zawia­
dowczej do zbadania.

Na wniosek komisji weryfikacyjnej udzieliło zgro­
madzenie Dyrekcyi absoiutozyum za czynności z r. 
zeszłego.

Co do podziała czystego zysku w kwocie 167,222 
słr. powzięło zgromadzenie na wniosek Bidy za- 
wissdoweroj następująca uchwały: „Tytułem dywi 
dendy dla listów zastawnych i obligacyj komand- 

' ' '  '  1% i, dywidendę tę wypłacać odj
Igo maja r. b. Przypadającą dla wkładek udziaio 
wych sapsrdywldsndę w kwocie 6816 zlr. niyć na 
pokrycie możliwych ubytków w dsiale pożyczkowym.

Stósownie da statutów udzielał dotąd Zakład 
pożyczki do spłaty w przeciągu 6, 10 lub 14 lat.
Spłaty te uskuteczniały się rocznie w 3 ratach, 
w miesiącach lutym, czerwcu i psźdsierniku. Roz­
szerzenie a względnie zmiana planu umorzenia na­
stąpić mogła dopiero wtenczas, gdy pełowa poży­
czonego kapitała została spłacono. Tarnin spfety 
w czerwcu był dla rolników bardzo niedogodnym i 
często w tej mierze robiono przedstawienia, równie 
jak o rozszerzenie planu umorzenia i ustanowienie 
mniejszych rat a to bez względu na t y  esy poło­
wa wypożyczonego kapitału już spłaconą została.
Rsda zawisdoweza postanowiła ta uwzględnić i 
wnosi w tym duchu odpowiednie zmiany statutów.

Powyższo sprawozdanie nasuwa nam następujące 
uwagi

Obliczanie przy pożyczkach kursu listów zastaw­
nych po 92, potrącanie z tego prowizji i kwoty 
udziałowej zniża łącznie z koBztami oszacowania i 
intabulacyi rzeczywistą pożyczkę, jak na to mamy 
pod ręką daty rachunkowe!, na 78 słr. Stopa więc 
procentowa ustanowiona na 10 od sta nominalnej 
pożyczki wynosi 12% od rzeczywistej. Tak-wygó 
rowana stopa procentowa łącznie z procentami zwło­
ki, przy uciążliwych warunkach spłat ratowych i I Simona od różnych stowarzyszeń 
amortyzacji, nie może przyczynić się do zamierzo-1 klubów republikańskich, 
ntgo polepszenia stosunków materyalnych włościan! L o n d y n  12 maja. W Izbie niższej Hicks -  
i wątpić należy, czy sama zamierzona obecnie zmia- B e a c h  stwierdza, że obóz Boerów (osadników 
na statutów -w cela uchylenia najuciążliwszej przy I holenderskich u Przylądka Dobrej Nadziei) został 
■płatach raty czerwcowej i rozszerzenie^ planu umc- d, 18 kwietnia zwinięty, a Holendrzy powrócili 
rżenia uchylić sdoła obawy o zatrważającą progrs-1 spokojnie do domów, oraz, że konfereneya u gu- 
sję w sprzedażach przymusowych gruntów wło- bernatora B a r t l e - F r e r e  odbyła się w sposób 
ściafiskich. I przyjacielski. N o r t h c o t e  oznajmia, że ferye na

Zgromadzenie przy pobieraniu tej stopy procen-1 Zielone Świątki rozpoczną się d. 27 maja i trwać 
towej i licznych procentów zwłoki wobec opłacania I będą do 9go czerwca.
6%  stałego kuponu od listów zastawnych, takiej! Madryt 12 maja. Wybory municypalne w Hisz- 
tjlfco kwoty zysku czystego, która jedynie na l% |p an ii wypadły na korzyść rządu.

FBZEGLĄD POLITYCZNY.
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Rzym 12 maja. Na dzisiejszym konsystorzu 
mianował Papież następujących kardynałów: księ­
cia arcybiskupa hr. F i i r s t e n b e r g a  (w Oło 
muńcu), arcybiskupów: D e s p r e z ,  H a y n a l d a  
(w Kaloczy na Węgrzech), P i e, biskupów S a n t o s  
Silva, Allmonda,  profesorówPecci (brat Papie 
źa), H e r g e n r o t h e r a  (w Wtirzburgu) 0. New- 
m ann a, dominikanina Z i gl i a r  ę. Dalej prekonizo 
wal 11 biskupów we Włoszech, dwóch w Anglii, 
dwóch w Turcyi, F o r l a n i e g o  biskupem w Kota­
rze i sześciu biskupów in part. inf. Nowo miano­
wani kardynałowie złożyli przysięgę.

M e d y o la ń  12 maja. Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzenie przyjaciół pokoju i wolności pot 
przewodem Sa f f i ego .  Przemawiali deputowani 
Saffi i Mussi, Francuz Lemonnier, prof. Pederzolli 
w imieniu braci z Tryestu itd. Powzięto ręzolu- 
cye wyrażające życzenia pokoju, głosowania po­
wszechnego i powszechnego uzbrojenia w miejsce 
stałych wojsk. Odczytano różne telegramy przy­
chylne od Garibaldego, Wiktora Hugo, Juliusza

robotniczych

dywidendy dd rozdziała między posiadaczy listów 
saatawnych wystarcza, obudzą przekonanie, Że w a- 
paracie administracyjnym Zakładu musi być, co 
najmniej, coś niestósowaego i ciężkiego, które prze 
szło 3%  od całego ogółu adzielonyeh pożyczek 
pochłania. Ta wadliwość w organizacji administra 
cyjnej jedyną taż może być przyczyną, że kiedy 
kurs rzelcioproeentowych littów zastawnych Innych 
Zakładów kredytowych hipotecznych wznosi się do 
93 bez wydzielania na nie wszelkich dywidend, Ga-

M a i l r y t  13 maja. Gesarzewicz R u d o l f  i ks 
I Leopold odjechali do Alicante i udadzą się do 
Elche i do Murcyi, gdzie dziś wieczór staną. Po 
podróży przez Andulnzyę, wrócą do Madrytu,

Donieść możemy z pewnością, że sejm galicyjski 
nie zostanie zwołanym przed wyborami do Bady 
państwa a to z powodu iż faktycznie nie starczy­
łoby czasu na jego zebranie się; wybory bowiem

trąca Bobie zaraz na prowizje 1 sir. 50 ct., za-1 licyjski Zakład kredytowy włościański tylko za po-jrozpoczną się w końcu czerwca lub najpóźniej pierw- 
trzymając jeszcze z tej kwoty 5% na udział. Od 
pożyczki wynoszącej 90% złr. 8% powinna by wy­
starczyć. . ;.y 

W broszurze roadsnej delegatom przed posiedze­
niem, Dyrekcja sama przyznaje, że dotychczasowa 
stopa procentowa jest ztyt wysoka. Nsa licuje to

I mocą takowych osiągnąć go może. Jeśliby wi;e j  
twierdzenia oponentów przeciwko wnioskom pp. 
Raszewskiego i Ramulta, że obniżenie stopy pro-1 
centowej nledozwalająs wydzielania dywidend 
listy zastawne do niekorzystnego dla biorących po-1 

! sycz ii obniżenia ich kurau stać by się mogły prisy-

szyoh dni lspca. Jak jut nadmieniliśmy, podzielone 
zdania w sferach rządowych co do stósowności 

mowy tronowej zamykającej sesyę Bady państwa, 
mimo tego projekt mowy już istnieje ale decyzya 
ostateczna zapadnie dopiero po powrocie N. Pana 
z polowania, które miało dziś nastąpić. W mowie

więc bynajmniej z wnioskiem teraz postawionym, czyną, miały być uzasadnione, w takim razie nader I ma być ustęp o polityce zewnętrznej, dotąd jednak
aby odrzucić wniosek zeszłoroczny p. Bsszew-

Przeciw tym wnioskom prssmawiaSi pp. B u ­
cza c k i ,  W a l t  or i Dr Z b y s ze w s k i ,  podno­
sząc głównie, że zniżenie stopy procentowej umniej­
szy dywidendę i wywoła tern samem spadek kursu 
listów zastawnych, a dłużnicy biorąc niższy kurs, 
nie zjBkają nic na umniejszeniu procentów. Zarzu-

pożądaną byłoby rzeczs, ażeby zamierzeń f Zakhd 
hipoteczny krajowy jak najprędzej wszedł w życie | 
i albo przsz bardzo dla losu włościan naszych po­
żądaną konkurencyę do obniżenia Ltopy procento­
wej w Galicyjskim Zakładzie kredytowym włościań-

jesECze niezredagowańy. Bardzo znaczące osoby Bą 
za odroczeniem Bady państwa a w kilka dni potem 
za jej rozwiązaniem, ezemby unikło się mowy tro­
nowej; prawdopodobnie jednak przeważy liczniej 
popierane zdanie, że mowa tronowa jest potrzebną

mm* m m m m

skim przyczynił się albo go też stopniowo w czyn-1 Donoszą nam, że stanowisko p. Tiszy w Węgrzech 
ncściach jego zupełnie zastąpił. |ma być zachwiane tak dalece, iż dni jego ministe-

ryam byłyby już policzone. Z drogiej strony piszą

mw fi far. Andraasy wciąż mówi 0 potrzebie od 
poczynku i chęci uprawiania kartofli w Terebes 
Obiegają tet pogłoski o czteromiesięcznym urlo­
pie miniBtra spraw Zewnętrznych. Sprawa czeska 
zajmuje umyeły w Wiedniu, ale to co dzienniki do- 
noBzą o układach nie jest dokładnem; nie dopro 
wadziły one dotąd do żadnych określonych i sta­
nowczych rezultatów a zdaje się że raczej siła rze­
czy niż wola ludzka rozstrzygnie. To tylko jeet 
znaozącem, że szlachta czeska zawarowała poniekąd 
swoje stanowisko postanowieniem nieprzyjmowania 
mandatów z okręgów wyborczych miejskich i wiej­
skich. •>

Nadspodziewanie przeciągła się w wiedefiskićj Iz­
bie deputowanych dyskusya nad ustawami odno- 
szącemi się do zarazy na bydło; skończono ją do 
piero wczoraj. Ustawy te należą do owych przed­
miotów, które rząd pragnie mieć załatwione je 
szcze w ciąga bieźącćj sesyi. Jeżeli tedy Bada 
państwa ma być istotnie w sobotę zamkniętą, na­
tenczas wypadało dać Izbie panów możność wcze- 
śnego wzięcia tych ustaw pod obrady; są one z*ś 
bardzo obszerne i abyt ważne, aby Izba panów na 
wet przy największym pośpiechu mogła je na je 
dnem lub dwóch posiedzeniach uchwalić. Wśród 
takich okoliczności zamknięcie sesyi Bady państwa 
d. 17 b. m. stało się wątpliwem, chyba że Izba 
panów ulegnie konieczności i zrzeknie się nad tym 
przedmiotem dyskusji. I tak Bię prawdopodobnie 
stanie. Wczoraj bez żadnych rozpraw uchwaliła 
I&ba panów budżet i ustawę finansową.

Nordd. Mig. Ztg wymierza dziś pierwsze strzały 
przeciw sądom przysięgłych, ale oczywiście, nie 
mierzy wprost lesz uboczem, przytaczając liczne 
wyroki sądów przysięgłych w Bosyi, które uznały 
pospolitych zbrodniarzy za niewinnych. W końcu 
zaś powiada: Podobne wyroki, gdzieindziej także 
zapadłe, podają w wątpliwość kwestyę bytu sądów 
przysięgłych. Nie wiemy zaiste, gdzie godzi organ 
ke. Bismarka, albowiem w Prusach procesa polity­
czne nie podlegają sądom przysięgłych.

Jntro zbiera się Izba deputowanych w Wersalu. 
Na czele dziennika malujemy przesilenie gabineto­
we, jakie się gotuje we Francyi, i przyczyny one- 
go. Na porządku dziennym najnaglejBze stoją: u- 
znanie wybora Blanqaiego w Bordeaux, przeniesie­
nie Izb do Paryża, urządzenie prefektury policy! 
w Paryża, wnioski edukacyjne Ferrego, a każda 

tych spraw mieści w sobie kwestyę gabinetową 
grozi wielką walką.
Garibaldi sypie ciągle odezwy i wszędzie daje 

znak życia, gdzie tylko objawia się ruch rewolu­
cyjny. Był to dzielny żołnierz i zuchwały mary­
narz, ale słaba głowa polityczna. Używano go za­
wsze za mriędzie lab firmę, ale narzędzie już c- 
ełabło, a firma spłowiała. Postawiony między po­
pędem do republiki a oBtrzegawczemi swoich przy- 
aciół upomnieniami, aby nowej rewolucyi nie wy­
wołał we Włoszech, coby mogło rozbić jedność 
Włoch, odpowiedział jenerałowi Tiirrowi, który go 
upomniał, iż „my włoscy republikanie jesteśmy 
najlepszymi przyjaciółmi króla Homberta". Oczy­
wiście, że słowa te wykazują płytkość umysłu lub 
zaślepienie.

Połursądowa Twrquit ogłosiła tekst konwencyi 
ustryacko-tureckiej o Nowy Bazar; podamy ją ju­

tro. Ogłoszona konweneya nic nie zawiera, coby 
nie było już znanea. O władzy zwierzchniczej Sał- 
tana w Bośni i Hercegowinie wspomina tylko na 
czele, że konweneya władzy tej bynajmniej nie na­
rusza, a później dodaje, że Sułtan nie może pod­
czas okupacyi wykonywać jakiekolwiek władzy, jako 
panujący. Art. 2 wspomina o Sułtanie jako kalifie, 
zaręcza wolność wyznania mahometańskiego i za­
strzega, że imię Sułtana może być wymieniane 
podctaBfmodlitw w meczetach.

Chociaż Bourke powiedział w Izbie niższej, że 
nic nie wie o przymierzu rosyjsko-tureckim, Times 
est jednak zdania, że między Turcją a Rosyą na 

stało bardzo przyjacielskie zbliżenie i znajduje zbli­
żenie to zupełnie naturalnem. Sułtan znajduje przy- 
tźfi mocarstw zachodnich bardzo niedogodną i ko­

sztowną. Roaya i Turcya mają znów pewne wspólne 
właściwości wschodnie i dla tego porozumienie mię­
dzy niemi może być o wiele łatwiejsze niż między 
^urcyą a innemi mocarstwami. Times jest zdania, 

dopóki BoBya nie wyzyskuje przyjaźni swójej 
z Tarcyą prieeiw traktatowi berlińskiemu, byłoby 
dzieciństwem ze strony Anglii patrzyć na to zbliże­
nie się zazdrosnem okiem. Słusznie zapytano z te­
go powodu czy Times mniema, że Roaya szuka przy-

f mierzą z Tarcyą na to tylko, aby wypełnić samica* 
nie traktat berliński?

Ostatnie telegramy
L w ó w  14 maja (p r y v .)  N* wniosek lenatu 

uniwersytetu tutejszego zaprowadzono na mocy 
rozporządzenia cesarskiego z d. 24 kwietna r. b. 
język polaki urzędowy w granicach rozporządzeniem 
z r. 1869 innym władzom nadaSJob. Także egza- 
miaa ścisłe mogą odbywać Bię w języka polskim.

Wiedeń 14go maja. Wczoraj w ciasteczku 
Bied obchodzono wspomnienie połączenia przed 
stu laty powiatu Inn z Górną Austryą bardzo kwie­
tnie. W południe w sali ratuszowej wręczył Mar­
szałek krajowy Namiestnikowi adres Wydziału kra­
jowego i wszystkich repreieatacyj gminnych tego 
powiatu i w przemowie swojej rzekł: Dzielnica Inn 
chlubi się sweją wspólną ojczyzną, ponawia hołdy 
swoje monarsze i ślubuje mu wierność i przywią­
zanie. Fo południu odbyła się uczta, na której 
wznoszono toasty na cześć Cesarza, Csaarsowej, 
Casarzewicza, Austryi, a w końcu Namiestnik od­
czytał telegram od Cesarza, który dziękuje za po­
nowienie ślubów wierności i przywiązania ludności 
ddalnioy Inn z radością i zadowoleniem. Odczyta­
nie tego telegramu powitane było grzmiąeemi o-
krsykami. . . .  , . .

Londyn 14go maja. Wczoraj wieczór w Izbi© 
niższej podsekretarz stanu B o u r k e  oświadczył, ża 
myśl wspólnej akcyi Anglii i Francyi pod względem 
sprawy egipskiej nie została porzuconą. _ Di l l  wy n 
wnosi resolacyę, która mówi, że coraz większe nad­
używanie ze strony ministrów prerogatywy wpływu 
Korony, wymaga ścisłego przestrzegania granic tej 
prerogatywie naznaczonych. N o r t h c o t e  zbija 
wniosek ten i żąda, skoro rezolucja taka stanowi­
łaby wotum nieufności, odrzucenia jej po prostu. 
Wreszcie Izba uohwaliła odroczenie rozpraw nad 
wnioskiem Dillwyna. W Izbie wyższej margr. Sa­
l i s b u r y  oświadczył, iż rząd nie ma żadnego po­
wodu do sądzenia, aby Sułtan przyjął na siebie 
zobowiązania, któreby go krępowały w wysłaniu 
załóg do Bałkanu; wszelako odnośne postanowie­
nie traktatu berlińskiego nie jest obowiąsującem, 
lecz tylko względnem — i Sułtan ma prawo wy­
słać załogi dla obrony granicy Bałkanu, ala sim® 
się przez się rozumie, że może Jak inni monar­
chowie prawo to wykonywać, kiedy finansowo i 
politycznie wypadnie mu to najdogodniej; prawdo­
podobnie wtedy dopiero wjełane zostaną załogi do 
Bałkanu, kiedy granica będzie już wytyczoną t  
ewakuacja ukończoną. Byłoby błędem przypuszczać, 
że zrzeczenie się tego prawa zawisło od samego 
Sułtana, a przypuściwszy nawet, Że Sułtan jest tak 
zaślepionym, iżby się zrzekł tego cennego prawa, 
wszelako nie mógłby tego uczynić baz zezwole­
nia mocarstw podpisanych na traktacie berlińskim.

F e l e n b u r g  13 maja. Według nadeszłej tu 
wiadomości, książę Aleksander Battenberg stanął 
wczoraj rano w Liwadyi.

W ashington 13 maja. Izba reprezentantów 
odrzuciła wniosek względem podatku dochodowego. 
~ szydent H a y es  położył swoje veto przeciw u-
 wie, która zabrania podczas wyboru prezydenta
obecności wojska Unii w miejscach wyborów. Izba 
odrzuciła wniosek względem usunięcia spraw na po­
rządku dziennym stojących, aby uchwalić budżet 
wojskowy.

Ku m . W i e d e ń  14go maja. godz. 2; — 
po po i— Rente papierowa 66 65.— Rente arsbrna 
67*15 — Renta złota 78 95. — Losy s r. 1860 
124.—. — Akcje Banku Narodowego 8321— 
Akcjo kredytowe 260 —. — Londyn 117*35. H  
Srebro —. — Napoleony 9*36,. — Lombardy 
77*—. — Losy i  roku 1864 16125 — Akoys 
kolei Karola Ludwika 238*—. — Akcyó kolei 
Lwowoko-Czemiowieckiej 134*25. — Ahcys kolei 
wę*. półn.-wsohodn. 124*50.— Anglo-Bank 114*20. 
Obligacjo indemn. galio. 89*50. — Losy prom.' L 
węgierskie 104*40. — Akcje kolei Ko&syoko-Bog. 
108*50 — Akcje kolei połn. zuch. austr. 128*— 
6% Listy zast. hipoteczne 93*50. — Marki 57*75 
Ruble 112*62. — 6%. Listy zast. galic. Zakłada 
kredyt. Ziemu 9 0 —.

Usposobienie giełdy: stałe.

KHUAKTOB ODPOWTUnETŁr.HT I  WYDĄWO  ̂ J 
A n to n i M to ku km m ii,
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Kurs pieniędzy i papierów publ.
H o a g t c p w j l  R a p le c fa lc J .

H io b ó w  14 maja.
Ruble papierowe rosyjski sa 100 ra. , . . . , 
Bubel srebrny obrączkowy . £ . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . . . . . .
Dukat ważny  ..........................................
20 frU n k ó w k a.......................
Imperyał ważny ............................ ....  . . . .
Srebro anstryaokio za 100 zlr. . . . . . . .
Kupony sreb. płatne „ . . . . . . . .

Listy zastawne i obligi.

I II I
l ao*3 a p

« S 
| !

Us, o

Pt oon

fijś pożyczka krajowa ęali _,
Obligacye indemnizaoyjne galicyjskie 
4jt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
5 listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6> listy „ banku hipot. .
6^ listy dłużne galic. zakł. włość.
5 7, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6j< listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7p4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100^ 
4yt listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rubli1 
4ji  listy zastawne Król. Pol. ser. II [ „ 100 rubli 
5 listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli 
4j< listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli;

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika

„ Lwowsko-Czemiowieokiej 
banku hipot. we Lwowie 
banku gal. dla h. i prz. w Krak.

. po złr. 210
200
200
200

Losy krajowe.
Lesy miasta Krakowa . *, 
Losy miasta Stanisławowa

W ie d e ń  13 maja. 

Obligi długu państwa. 
4 ^ %  Renta pajńerow a.......................

47 , ■ m złota . . . . . . .  i
87(7, Losy i roku 1854 po 250 złr.

U l 25 
1 60 

57 -  
5 48 
9 30 
9 60 
99 75 
99 -

89 ~  
88 40 
80 75 
88 —

92 75
93 50

93 —

87 75

91 —

95 50
 ń
98 - £
9 8 ----
99 50^
88 50 g

235 — 
133 — 
255 -

19 25 
24 25

113 -  
1 65 

58 -  
5 63 
9 48 
9 68 

100 25 
100 —

90 —

89 75 
94 25

90 50 

94 -  

98 50
“  “ g* jn

101
90 501

66 60 
67 10 
78 95 

117 -

239
137

21 -

26 25

66 7Ss
67 21 
79

117 50

4*/, Losy % roku 
47, *

1860 po 500 sir. 
1860 „ 100 złr. 

„ „ 1864 » 100 złr.
„ * 1864 * 50 złr.

Losy Como-Renten . . .  .

Obligi indemnizaeyjne.
Czeskie ......................... 107, podat.
Bukowińskie . . . . . .  .
G a lic y js k ie .......................  »
Morawskie „
Niższo-austryaokie . . .  •
Wyźszo-austryackie . . „ „
S z lę z k ie .............................   „
Styryjskie , . . . . „  „
Siedmiogrodzkie . . . 77* „
Węgierskie . . . . . „ „
Węgier, z klauz. 1867' „ *
570 Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
67. Renta węgierska złota 
4*/,7, „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku. 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryackie
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

.  węgierskie . 
Depositen-Bank . . . .
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ „ dla Hand, i Prz.
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
Unionbank . . . . . . .
Yerkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverem . . . . 

,  Lombard- & Es.-Bank

120 złr. 
140 złr.
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
200 „ 
600 „ 
200 „ 
100 „ 
140 g 
100 „ 
100 .

114

157 25 
261 —
239 50

770 —

Akcye kolei.
Albrechta . . . . 200 złr. 
Alfbld-Fiume . . .  200 „ 
Aussig TSplitz . . . 210 „ 
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 » 
Elżbiety . . . . .  210 „ 
Linz^Budweis :-i. . . 200 „ 
Salzburg-Tyrol ..... . 200 „ 
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ 
Franciszka Józefa . ‘ . 200 „ 
GaL Katola Ludwika . 210 „ - 
Koszycko-Oderberg. . 200 „ 

,VLwowsko-Czern.-Jassy 200 
Nordwest austr. . . 200 

„ „ L itB . 200

bez 7,
57.

5*7,

57.
t'

bez7,

828 —

76 30 
111 75 
120 50

płacę żędaję

125 75 126 25
!30 50 131 ___

161 161 75
159 75 160 25
28 50 29

102 103
85 — 85 50
89 20 89 60

102 — 103 ___

104 75 ' t-M ___

100 — 101 —

96 50 — ___

100 — ;___ ___

80 50 81 _ _

84 50 85 ___

81 — 81 50
109 — 109 50
92 70 92 85
70 50 70 75

113 50

157 50 
261 25 
240 -

780

830

76 60 
112 -  

121

45 25 
Jl29 25 
355 -  
569 
177 50

j 136 25136 75flóli
140 26140 75

45 75 
129 75 
358 
570 
178

237 70 238

135 -  
26128 

61 50 62

Rudolfa 
Siedmiogrodzka I

. . 200 *
200 „

Staats-Eisenb.-Gesell.. 200 „
Sńdbahn (Lombardy). 200 „
Sfld-nord. Verb. (Par.) 210
Theissbahn (Cisańska) 200 ,
Tramway Wiedeń.. . 170 „

„ nowe 70 „
W§g. gal. Łnpkowska 200 „
i„ Nord-Ost , . . 200 „ „
.  Westb. Stuhlw.. 200 „ „

Akcye róinych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogóL austr. 200 złr. 57,
Gas-Industrie Wied. 90 » ■„
Liesing. browaru . . 100 „ „

Listy zastawne.
67* Agr. Zakł. Kr. dla Gai. i Buk. 15 lat 
57, Boden Kredit allg. złotem płatne 
5*/, „ .  .  papier. 33 lat
67, Buków. Kasy Oszczędności . . 
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57.7, .  » złote . 36 lat
47, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57, „ „ .  * nowe 37 lat
67, „ Bank. Hipot. lwow. . . .
67, „ * Włość. ,  . . .
5%7, Hipot. Morawskie. . . .3 6  lat
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
5Yo w » * - na w. a.
5“/, Szlazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57.7, Real-Creditbank . . . 36% lat 
57,7* Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . .
67.7, Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat
57.7, » Boden Credit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta . . . . .  300 złr. 57, 
Alf&ld-Fiume . . . .  200 „ *

„ j. Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. . • . 300 

„ „ 100 i 200
* -Jf't- złotem . 200 

Dux-Bodenb. Em. 1871. 150 
Elżbiety -. . . . . . 100

Em. 1862 • . 300 „
„ Linz-Budweis . 200 „

Em. 1870 . . 200 „
'» ;  1872 . . 200 „

^&dsb,-Tyr. 1873 200 „

płaoę żędaję

131 50 
96 75 

266 50 
77 75 
94j75 

198 -  
186 50

132 — 
97 25 

267 — 
78 25 
95 25 

198 50 
187 -

9S — 
124 25
119 25

98 50 
124 75 
119 75

93 -  
45 50

94 -  
46 50

90 — 91 —

* 37, 
» 57, 
.  bez7* 
» 47,7.

T M

115 
99 -

92 -  
97 
89 75 
94 — 
80 75 
88 50 
88 50
93 25
94 25

101 -  

93 50 
92 

100 75

98 25

115 25 
99 25

90 25

89 
89
93 75
94 75

76 -  
81 90 
80 75 
99 50 

104 -

95 -  
95 -
94 25 
92 50
95 50 
89 40

101 50

101 -  

98 75

76 25 
82 30 
81 75

104 50

96 -  
95 25 
94 75 
92 75

89 70

A
57.

h

Bperfes-Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . ■

„ „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szlgz. linia 1871/72 
» poż. 14 milion. 1872. .
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 » 
r> n Em. 1873 . 200 „ „

Ftlnfkirchen-Bńrcser . .200 „ .
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „ „

H „ 1867 300 ń •
• HI „ 1871 300 „ „

IV » 1872 300 „ „
Glognitzerbahn na mon. kon. . 47,7, 
Koszyoko-Oderb. . . . 200 rir. 57, 
Lwow.-Czer. I Era. 1865 300

„ H „ 1867 300
„ IH „ 1868 300
„ IV „ 1872 300

Morawskiej GrSnzbahn . 200 
Neuburg Mariazell . . 200 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit B. . 200 
„ Em. 1874 200 

Pragsko-Dux . . . .  150 
„ Em. 1872 . 150

R u d o lfa ......................... 300
„ Em. 1869 . . 300

Em. 1872 . . 300
„ Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 
Staatseisenbahn tr. 500 .

„ Em. 1874 500 
„ Em. I . .
„ Em. H 1874 

Siidbahn (Lombardy.

200 
200 
500 
200 złr. 
100

fr.

bez7,

57,
n
»
%

37,
*

57.
»

37,
57,

4’AY,
57,
»
»

Sttdnordd. Verbind. .
,  „ U  Em ..
» » HI „ .
„ „Em. 1875

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ » H Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . 200
„ Westbahn . . . 200 

„ Em. 1874 200

Losy.
57. Donau-Regul................. złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . * 100 

„ Węgierskie . . „ '  100J 
37, n Tureckie . . . fr. 400 
Kredytowe . . . . . . dr. 100 
Clary  .........................  42

płacę

71 
104 80 
98 50 

103 60
106 10
103 7,r 
92 50
90
91 

102 
101 
100

71 50
105 20

104
106 50 

’5104 25
92 75
90 50
91 50 
03 —

101 50 
.01 25

751

751

91
78 25 
82 75 
85 25 
78 25

69 75 
69 25 
94 50 
87 25 

1107

85 25 
83 70 
82 75 
99 
70 80 

166 
162 —

119
103

601! 
501

90
89 
79 75

102 50
90 50 
73 75 
68 50 
73 75 
88 25 
75 -  
72 50

109 
116 80 
103 — 
20 40 
71 75 T 
37 75

żąóajęl

501

78 50 
83 10 
85 50

74 25 
70 -  
69 75 
94 75 
87 75

85 50 
83 90 
83 
99 50 
71 10 
68  -

20 -  

03 75

89 25 
80 50

90 75 
74 25 
69 -
74 25 
88 75
75 50

109 50 
117

50 
20 70 
,72 21
38 2!

103

4% Donan-Dimpbcb. 
Inszpruku . • . . 
Keglewioha . . . . 
Krakowskie . . . . 
Ofher (miasta Budy) 
PaLdy . . . . •
Rudolfa . . . . .
Salma  ...................
Salzburgskie . . . .  
St. GenoiB . . .  . 
Stanisławowskie . . 
4’/,*/, Tryesteńskie . 
4%
Waldsteiua . . . .  
WindischgrStza . . .

t t ł r . 106
a 9 20

W 10%
* 20

• II 40
• 42
• 9 10%
• 9 42
• 9 20
• m 42
• m. 20
• 9 105
• 9 go

n 21
• n 21

• t  aDukaty ważne . . .
20 frankówki .  ...................
Imperyały rosy jsk ie ...................
Funty szterl. angielskie. . . .
Listy tureckie z ło te ...................
Srebro za 100 złr. . . .
Kupony srebrne za 100 złr. . . 
Marki niemieckie za 100 marek. 
Ruble papierowy za 100 . . .

L w ó w  13 maja,

gal. 200 złr.nip. _ 
i. Tow. kred. ziem.

Akcye Banku hip 
5*/, Listy zast.
4% ■  »  n *  «  •

5% n — — „ 37-letnie
6% „ „ Banku hipot. gal. .
6% » . >  n włośoiań. gal.
5% Obhgi indem. gal. 10% podat.
67, „ pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . . 
Srebro austryackie
Kupony w s r e b r z e ............................

W a n i a w a  12 maja.
• (f >: * - ’ •• •
47, Listy zastawne I seryi . . .
47. .  .  n „ . . .

kupon
57, • e nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne . . . . .

kupon
Akeye kelei Warszaw.-Wied. .

67,"Losy Pożyczfd prem. fos* M

Pł«« *»dajęL

105 75 106 25
23 75 24 —
16 — 16 50
19 75 20 25
38 50 39 —
85 75 36 25
17 10 1740
46 75 47 25
21 25 21 75
37 60 38 —
25 25 25 75

120 — 121 —
61 — 63 —
33 25 38 75
38 75 34 25

5 55 5 55
9 36 8 36*
9 64 9 65

11 73 11 76
10 61 10 85 !

57 70 57 75
112 50 113 —

263 50 
88 25 
81 75 
88 25 
93 — 
93 50 
88 70 
90 — 
1 12 

99 50 
99 25

ruTi.jliop,

79 •

89 25 
82 75 
89 25 
95 90 
95 — 
89 70 
91 — 

1 14 
100 50 
100 25

rub.jkop!

100 —  

100 -  

155 
|100 35 

194 
90 25 
178

83 —



CZAS a Oawartkn 15 Maja 18*9.

K a r o l  W a ł k o w l A s k l
U) Krakowie, ul. Szczepańska, dom W. Kieska 

poleca Szanownej Publiczności

handel wlasn. wyrtMw poiroźnicnyeh
jakcto: pasy do maszyn, przyrządy zaprzę­
gowe, w§żs do sikawek, wiaderka do ognia, 
oraz przyjmuje zamówienia na liny kono­
pne, druoiase, cynkowe, smołowane wszel­
kich rozmiarów i szpagaty w różnych ga­
tunkach. Za najdoskonalsze wyroby i oe»;r 
umiarkowane ręczy i takowe nskutecznia 
jak najrychlej. (1150-5-6;

Przy

Szkole ludowej w Sierszy
w W. Kb. Krakowa ki erc, aą opróż 

nione posady:
1) Nauczyciela pierwszego kierują

cego ss roczną pensyą 400 złr,
2) Nauczyciela drugiego z roczai

pensyą 300 złr.
Dla obydwóch nauczycieli jest wol­

ne mieszkanie, opał i światło, a co 
piąć lat podwyższenie pensyi stałe 
o kwotę 20 złr. Obydwaj należą te: 
do składu emerytalnego Oficjalistów 
Hrabstwa Tenczyńskiego, stosownie 
do istniejących statutów.

Zgłoszenie o te posady (bez stem 
plów) adresować należy do Dyrekeyi 
Zakładów górniczych i hutniczych 
w Sierszy poczta a
głównym warunkiem dla kompetenta 
o posadę nauczyciela pierwszego jes 
znajomość zupełna języka uiemiec 
kiego. — Kandydat mający egzamin 
wydziałowy będzie miał przed iu 
nymi pierwszeństwo i otrzyma pe:> 
syę o złr. 100 większą. (1126 3 ii]

OBRUY OLEJNE
(portrety na płótnie)

według fotografij.
Podpisany ma zaszczyt dom ść nim«j 

Bzem, te zabawi tutaj przez kilka dni, o 
ptasia więc o łaskaw podania adresów 
aby mógł przedłożyć próby t brązów. Mis- 
Bz»a w hotels K le in a .  (1261 2 2]

I  B o n ty ,
zastępca Sociśti frangaise w Wiedaśn,

Bajgtek w powiecie Dąbrowskim
z osobnym korpusem tabuLraym, obszar 358 
morgów, z propinacją, z badyneami w do­
brym Btsnie, s  zasicwaai doBtatemnemi, d«ie 
mile od kolei, mila od gość ó;a krajowego, 
z wolnej ręki bez p średnika jest do sprze­
dania. Bliższej wi .domiśsi sadzu li właśoicie 
pod adresem «V. S .  poczta S f ą b r o w t *  

(1086-2-3)

Do cukierni Jana Baumanna
W BOCHNI

p e tr s e b n y  j e s t  z a r a z  p r a k ty ­
k a n t  w wieku lat mniej więcej czternaście. 

[1191-2-8]

TOWARY GUMOWE
wszelkiego rodzaju

rozsyła sa zaliczką (33-34 )
J .  W. Scluneldler, fabryka gumy

w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Ar. 19.

Ogłoszenie lekarskie.
W mie.Bce zmarłego Dre F a p k  

oeiitdk® w K # a s 1 g s d ® x ir «  J*t~ 
a&rmemb. (1095 5 5)

Dr. Hed. Korol Ssherfc

Spoyaiay iei&rs
D r . Ortess

i l a  c h o r ó b  £ uiaórK>.y«h, jako
to: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osiwienie,

V r * a a - J e & c f a - K a i  H łr. OS w W i e d n i a .

Przyjaciele loteryi,
którzy przekonam o niecmjlncśui moich in- 
strakoyj niezawodne terno przynoszących 
pragną równie tych instrukcyj na ambo- 
solo, extrakt zwyczajny i determinowany 
zechcą nadesłać swoje adresy (nie aaoni- 
me) z dołączeniem marki listowej na odpo­
wiedź pod adresem: GlUck auf V»o (p«>ts 
restante Haa>tpest Wkn). Odpowiedi na- 
stąpi gratis natychmiast. (1066 2 2)

B ez  bólu
I bez wstrzykiwanie,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u  
tudzież bez ch or ób  n a s t ę p n y c h  i przer- 
wania ‘ * * - • - *
p e ł n i
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą"według zu- 

no w ój  me tod y ,  doświadczonćj
niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowśj,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(964 34) s z y b k o
srDr. Hartmann,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  n k o b i e t ,  niepłodność, bladaez- 
kę, u p ła w y ,  B *"" osłabienie męs­
kie, b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
Icłłę 1 wrzody wszelkiego rodna- 
J  n . Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
„Spółki zarejestrowanej z nieogran. odpowiedzialnością"

przy ulicy Ś W . Jana w  domu pod Mr. 305 urzędująca, 
zawiadamia strony interesowane, że 

a) eskontuje w e k s l e  swoich Członków,
b: przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzy­

szeń i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa wszel­
kie wkładki w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na ta­
kowe wydaje książeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza pro 
cent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie:
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem S l e S l I  od sta rocznie,
2) a krótszem wypowiedzeniem b zeŚ Ć  od sta rocznie.

M a l t o  T o w a r z y s t w a  a  w r a c a  w M l a d f e l s
od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie

od
n
n
n
n
n

do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia,
200 złr. do 500 złr. za 10-daiowem wypowiedzeniem,
500

1,000
2,000
3.000
6.000

1,000
2,000
3.000
6.000 

10,000

»
rt
»

15
30
40
60
75

»
»
n
n

n
»
w
»
»

i tak dalej stosownie do wysokości złożonych kwot.
Kraków’ dnia 7 kwietnia 1879 r. (996-5-7

D y r e k t o r o w i e :
Józef Kiciński. Adam Bróg Mihszcwski. Władysław Bozwadotvski.

^  WAŻNE DLA OSZCZPRYCH PAN.SS
Skład fabryczny płucien i bielizny z Wiednia.

w Krakowie przy ulicy ŚW. Jana poleca śwój wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków

B3» bielizny ntezMej i damskiej, bielizny 
stołowej, ręczników, chustek do nosa, szy­
fonów, kołnierzyków, mankietów, -gg#

po nadzwyczaj tanich, zniżonych cenach fabry­
cznych. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony a nie­
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego sumien­
ną i tanią obsługę.

Ceny są ściśle, s ta łe .
Kompletne wyprawy ślubnej są zawsze na 

składzie.
Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn­

ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. (994-8 )

M A R I E N B A D
w Czechach (stacya kolei).

Rozsyłka wód mineralnych i wytworów zdrojowych, jak: w całym świeoie znanych wód glau- 
berskich K r e o t a -  i f e r d l u a n d i b r u n n , W a l d ą u i l l e  (przeciw nieżytom przyrządów 
do oddychania), R u d o l f c q u e l l c  (przeciw chorobom przyrządów moczowych), z d r o j o w e j  s o ­
l i ,  wyrabianych z niej p o o t y l o h  i m a ł a  m i n e r a l n e g o ,  który pod względem ilości zawar­
tego w sobie żelaza ze wszystkich innych najwyżej stoi. Napełnianie i rozsyłka wód mineralnych od­
bywa się tylko w szklannych butelkach po */. litra. Broszury o zdrojach i opisy nżycia można dostać 
darmo od

Z a n ą f lu  id r o j iw e g o .
J ś s e f a  C t o l d w o n e r a ,  J .  W e u t z U  i W 1 M

(965.3-6
S i ład w K r a k o w i e  u panów 

G o l d w a s i e r a .

P o l f t C M i e  f a b r y k i  krajowych i zagranicznych

m&F towarów roboty ręcznej “ś&M
polecają ua zbliżającą porę swój dobrze zaopatrzony skład wiosennych 1 letnlola materyj 
na nalanie metr po cnt. 35, 52 i wyżej, następnie najlepsze saskie haaamlry t terno, czarne 

kolorowe, od c. 52, 85, d r. 1, 1*20, 140, 180 do złr. 3.
Wielki r.ybór czarnych ehniteh kaszmirowych, gładkich i haftowanych, z cięśkiemi 

frendrlami jedwabuemi od złr. 2 50 do złr. 10.
Znaczny skład czarnych i kolerowyoh witąieh fa ille , modnych t aksamitnych

koronek, falbanek i t. d. ____
yg* Skład fabryeiny nakryć stołowych I leap. WV 

garnitur rypsowy, składająey się z 2 kap i 1 obrnsa, we wszelkieh kolorach, po złr. 9*50, 12, 16, 
iO zir., z dwukclorowego adamaszkn 1 garnitur po złr. 9-50 i 12.

Próoz tego wielki (kład doskonałych płócien prsędsonyeh 1 kreos, pościeli fń i 
UoweJ, oxford, krotonów, na melsle, obrusów adamaszkowych, serwet, rę 
uników, dymki po nadzwyczaj tanich cenach.

■RF* Skład fabryeiny pięknych franonakłob gorsetów w największym wyborze 
sztuka po c. 70, złr. 1, 150, 1-80, 2, 2 50, 3 złr. i wyżej.

W l o a e m te  parasolki 1 en-tomt-oas z dobrego jedwabiu, podszyte i niepodszyte, naj­
nowszego kształtu od złr. 2, 2-50, 3 do 8 złr.

Wielki skład bielizny damskiej w rozmaitem wykonania, szlafroki, ubrania poranne kre 
tonowe i orf rdowe po cenach fabrycznych. (671-11-14)

Obszerne cenniki i próbki materyj i wstążek darmo i opłatnie. Zamówienia za zaliczką.
Adres skrócony: H t e i m  W W l e d i a l u ,  I.< S c h n l e n i r a v s e  M. 3 .

P r z e c iw  ły s in ie
siwiźnie włosów i tworzeniu się łupieżu, jak dowodzą codzienne nadchodząoe świa­
dectwa i pisma dziękczynne, zapobiega sam tylko jedynie

Olęl tenisowy Dra Mor asa
rzeczywiście zadziwiający w swojem działaniu, bo nietylko nsnwa wspomniane złe, 

____ ale Bweini silnemi pożywczemi cząstkami skład®wemi, które według zasad nanki
potrzebne są włosom, przywraca zdrowie ohorym włosom i zadziwiająco wzmaga ich porost.

O dem ihatM iM nu działania n ś w i ę  niezliczone świadectw®. 
Pomiędzy Innemi tn&io n*!«*ępmj»«ł*i
J m także udzielam chętnie należną pochwałę Tanin owemu olejowi Dra Merasa. Nietylko powstrzy- 

n mi wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, ale spowodował także silny porost nowych włosów.

W drugiej połowie b. m. wyjdzie na widok publi­
czny dziełko obszernie opracowane przez A. No- 
w o l e o b i e g o  i Wł. S a b o w s k i e g o  podtytułem 
pó* wieka pracy, R y s  ż y d a  1 snsłiig 
3. X. Kraszewskiego z powoda pięć­
dziesięcioletniej rocznicy lego  d z i a ­
łalności z dodaniem Spisu chronologicz­
nego pism i dzieł 3. 1. Kraszewskiego
z lat 1829—1879; oraz fotodrukowanego portretu 
z oryginalnej fotografii. [1189-2-2]

A z d r o w y .
nie zdołały mi powstrzymać wypadnia włosów, dopiero gdy 

mhął on to złe w krótkim czasie.

mał on
W iedeń ,
Rozliczne środki, których używałem, _ 

za poradą mego lekarza spróbowałem oleju taninowego Dra Morass, usuni 
Czuję się więc obowiązanym oddać temu preparatowi publiczną poohwałę a wynalazcy najgorętsze 
oświadczyć podziękowanie.

P r a g a ,  10 kwietnia 1877 r. Kluchy.
Dostać można we flaszkach po 2 i po 1 złr. we LWOWIE u pana Z y g m u n t *  

aptece pod srebrnym orłem ulica Krakowska.
Żądać należy wyraźnie: O lą js r  t a n i n o w e g o  D r a  R o r a e a .  (5-24-25)

Ogłoszenie.
% powodu wydzierżawienia dóbr 

Klikowa z przyległośeiami o d b ę ­
d z i e  c l ę  w  d n i a  1 9  B i » ) i  
l . r .  « 9  p d i i i l e  n a  m ie j ­
s c a  w  K l i k o w y  p u l l i c i n c  
l i c y t a c j a  w  c € lu  s p r a e d b -  
n la  ż y w e g o  1 m a ir tw a g o
i n w e n t a r z a , ua którą Zarząd 
Centralny hr. Tarnowskiego w chęci 
kupujących uprzejmie zaprasza.

G u m n i s k s ,  d. 8 M*ja 1879 r.

(1135-2-2) lm\i br. Tarnowskiego.

Dr. Leon St. Kossak
w szpitala powszechnym 

ów. (Łazarza,
mieszka od 10 maja b. r. przy ulicy 
G r o d z k i e j  pod L. 91. (1264-2-8] 

Ordynuje od godz. 2—3.

APTEKA „ P i GWIAZDA'
Konstantego Wismiewsklego

w Krakowi e prsy ulicy
atarisym a#* kxa'i*ńm

Wody m l i t r a l i i
tak krajowe jakotel sagraniczne

i sprzedaje takowe skrzyniami Jakotas 
pojedynczo. (100410

b t r o d z l e c k l

Otrzymawssy wyłączne w Kra ko 
wie zastępstwo Fabryki Po, tland 
Cementu w Grodżcu, zawiadamiam 
że w roku bieżącym będę w możno 
ści zadość uezyufć wszelkim zapo­
trzebowaniom, otrzymując z».ś dwa 
razy tygodniowo przesyłki oementu 
mogę zaręczyć tak za jego niezró­
wnaną dobroć, jakoteż i za świeżość
W i n c e n t y  W r ó b l e w i M
v Banks Gslicjjskii w Krakowie.

(851-8-)

w a Ł Ż a s  sffiKitó i najwięia/.j, st-aw 
a b w A  a f l w B  natychmiut i farwsis 
B r a © M , gdy nis pnmiga już żaden środek. — 
FI, 40 c. —■ W Krakowie w a p t  I .  B t o ek r n a r a  

(944-5 )

Najlepsza Cejlon perłowa kawa kilo po złr. 2 
.  Cuba wielkoziar. . . .

wszystkie
Dosko

1-90
1-70
l-5o
1-35

arab. Mokka
dtwa a „ yt m
Hio n n » n
g a i w paczkach poczt, po 4*/, kilo nettS. 

onała oliwa z Ais kilo po złr. 1*50 
Wyborna ,  stołowa „ „ „ 1-35
Dobra „ ,  „ „ 1'25

„ „ d o  potraw „ „ „ 1‘15
w nuszkaen blaszanych netto 4 kilo,

poleca w! dam  I opahowanSem
o p ł a t n i e  do każdej stacji pocztowej państwa 
austr. węg. za nadesłamem lub zaliczką należjtcśoi.

Obszerne cenniki na żądanie opłatnie. [1175-4-15

D r .  S e b W D f g e r a

wyciąg roślinny
ieesy za poręczeniem gruntownie nawet za- 
starzało następstwa f lsm « g w itłta , osła 
bienia męskiego, poUnoyi i t. p. w przecią­
ga 4 tygodni, wszelkie inne choroby tajać 
męzkie i żeńskie w najkrótszym czasie.

Flaszeczka 2 złr. w. a. wraz z opisem 
siycia i korespondencja wprost za nadesk- 
niem gotówki, przekazem lab zaliczkę sa 
eiytoSci. (666-11 50)
Dr. Sohwatger w WłedDln VII 

Ŝ hotteafeldgaiss 60.

Partya 25,000 sztuk dobrych
z e g a r k ó w
regulowanych na minntę, idącyćh 25—80 godzin 
za poręczeniem, wraz z żółtym łańcuszkiem, sztuka 
tylko 1  9 0  e . Hurtownie taniej. Sprowaddó
można o ile zapas starczy za gotówkę lub za za­
liczką. (1057-5-6)

mtr@a - Ffeiflks - l itd t  rlage
Wien, 11. Rothesterng. 20 .

Filia o. i uprz. gal. Akcyjnego Banku Hipotecznego
w  M ra k o w le , ul. i* e w s k l« | mm

udziela

na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, tudzież na efekta 
wartościowe, niemniej przyjmuje takowe do przechowania

E A H T o a  w f s u m r r
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety po kursie dzien­
nym, bez doliczenia prowizji. Polecenia z prowincyi załatwiają

się bezzwłocznie, 
aelsluy ozynuoścl biurowy oh od 9 do 12 7* prsodpoł. 1 od 3 do S popoł.

t g l o s z e u i e .

C . C I M I

Ces. kr. nadworny zakład artystyczny
wyrobów tkanych i haftowanych (815-8-)

w  W i<*dislu, 1 , ,  Mr® 1 9 .
%mmi KftUtd przfborów kośolelnfoh.

Wjkonywa wssellis w tę gałąź wchodząca roboty, jsfe ohorą- 
gwle towarzyskie, wstęgi do chorągwi, nakrycia m
mary itd. za poręczeniem bardzo trwałego i ta&iego wyrobu. 
Qemiki i  wzory darmo. Dostawa takie na częściowe spłaty

M S

( K r a k ó w ,  M yu^M  Mr. M 8)
są do najęcia od Igo lipca 1879 r.

mm t r z e c l e m  p i ę t r s e :  cztery 
pokoje, przedpokój, kuchnia, pi­
wnica i strych wspólny:

■ a  p a r te r u ©  zaś etaneya duża 
z kuchnią.

Wiadomość u stróża pałacowego 
Antoniego Gazika.

Do zawarcia umowy zgłosić się 
do domu pod Nr. 78 ulica Ś. Filipa, 
I piętro, na Kleparzu. (1131-2 4)

Z a p e l u s

~  wyprzedaż porcelany^
J .  P o y ,  Naglergasse 9 w Wiedniu 

(firmy istniejącej 50 lat).
Serwisy stołowe, do kawy, herbaty I 
do myoia, wedle szozegółowe] taryfy, 
pr60s  tego nadswyozaj tanie serwisy 

stołowe, całkiem nowe desenie
na f i osób 4 0  sztuk z modną wazą i sbsynierką 

gładkie złr. 1 8 ,  zębate złr. 1 4 .  
na l f i  osób 8 4  sztuk z modną wazą i uosjnierką 

gładkie złr. 9 4 .  zębate zir. S S , 
n e rw ie  d o  m y c ia  7 sstak pięknie kclozow&ny 

złr. 5 ,  O . 9 .
Hurtownicy otrzymają aniźkę,

Przez zakupno tego, bardzo dobre interesa ro­
biącego handlu, może człowiek czynny stworzyć 
sobie pewny byt. (989-5-6)

i t .  8587. (1231 2-3)

Magistrat w myśl uchwały swej 
z dnia 22 kwietnia 1879 r. zakazał 
paau A b r a h a m o w i  M e s s ie -  
r o w I trudnić się wypożyezsnitm 
pieniędzy na zastawy w sposób za­
robkowy, oraz polecił mu, aby^wszel­
kie zastawy, które w zakładzie jego 
utrzymywanym w domu pod L. 350 
Dz. I. się znajdują, w terminie dni 
60ciu usunął.

Wzywa Bię zatem strony intereso­
wane, aby zastawy swoje u pana 
A l r ś h a m t  M essier* w ter­
minie powyżej określonym wyk«piły, 
po upływie bowiem terminu tego, 
istniejący dotąd nieprawnie zakład 
zastawniczy pana A b r * h * m *  
K e s s le r *  z urzędu zamkniętym 
zostanie.
Z Magistratu kr. gł. m. Krakowa

dnia 22 kwietnia 1879 r.

Zadziwiająco tanie

M arty d o  g r y
przy znaczniejszem zakupnie: 

piękne karty murzyńskie . . . .  tuzin złr. 3*15
najlepsze .  pikietowo...............................  » 3*15

„ „ w is to w e ...............................  » 3 80
poleca za zaliczką lub za nadesłaniem należytości 
Fi?. N la e c M  w F r a d z e .  (1209-2-3)

Dla nadania siwym wk<som pierw otnej naturalnej baswy, jest asa po* 
ręeKCMlcsil najdoskonałnzym  i n3.|pewnie,(szym  środkiem  ' (927-11-12)

Htir Restorer "IgXR
który przez ząakpmiiośd l .fe.rckie w y p r ó b o w i m y  i jako n » J I« p 8 3 z y  

-nsuaay-BGSfeł.- Gsua -flasski wraz z a|?'.:sob8k użycia *  szli?. 5 0  c .  FraegyłM 
pocztowe Uikatacż.sia ą Bię ouWRiinle. — Główny ekiud ro»yłkowy w aptece 

^  M l  flM bVM lBIvmAliA w Żyweu*a5atoleeła.
E l i s a s

Budziński woda gorzka Victoria.
najprzyjemniejsza ze wszystkich wód gorzkich krajowych i za­

granicznych zawiera wedle u r z ę d o w y c h  rozbiorów 580 gram. stałych części składowych (Hunyady 
Janos zawiei

Badaliłaka woda gorzha Victoria zawiera dwa razy tyto soli gorzkich, jak inne po­
dobne zdroje i jest środkiem wysokiej lekarskiej wartości i doskonaiag

Najskuteczniejsza, najczystsza i 
iznych zawiera wedle urzędo 
zawiera 410 gram.), liczba, której żaden zdrój gorzki na' stałym lądzie nie' doszedł.

Profesor Dr. H.
składu.
Roscoe w Manchester.

XJiywanq została z świetnym wynikiem. Woda przeczyszcza he* dole­
gliwości nawet w mt łych dawkach, szyhetej niż Inne wody tego rodzaju. 

Lwów, w maron 18X0 r. Dyrektor szpitala powszechnego
Dr. Głowacki.

Dr. Oskar Widmann prymaryusz.

 Pominą'
mnje pierwszy rząd 
wskutek doskonałego

to, że woda gorzka Victoria wskutek największej obfitości magnezyi zaj-najwięi
wszystkiemi" wodami gorzkiemi na stałym lądzie, jest ona izczególnie 

cznego zestawienia najlepszym środkiem przeciw atonii, ociężałości żołądka 
i kanału kiszkowego, zatkaniu stolca wskutek siedzącego sposobu życia itp.

W. Goldwassera, J. Wentsla, 
. Wiszniewskiego apt., S. Hel 

(937-11-12)

W Krakowie w najświeższym napełnieniu do nabycia u p 
J. Trauczyńskiego apt., J. Janigi, A. Hawecki, A. Siedleckiego apt., 
denfelda 1 we wszystkich znanych aptekach i składach na prowincyi.

Sajtepsiem wstrzykiwaniem
przeciw śluzo tokowi, wydzieleniom ślazu mężczyzn 1 koMet i chronicz­
nym nieżytom pęcherza, jest wedle doświadczeń zebranych w wielkich szpitalach 
francuskich, angielskich i belgijskich Bergera płyn amoloweowy; jest on skuteczniej­
szym, silniejszym i trzy razy tańszym jak m a t i c o  i ibne preparatu. Cena flaezkl Ber­
gera płynu imołowtowego wraz z leczniczymi opisem użycia 6 0  o. w . a., prawdziwy 
do nabycia prawie we wszystkioh aptekach, szczególniej w następnych skCadnchi w Kra­
kowie u apt. W. Redyka; w Tarnowie u Tenczyna; w Wowym Sącza n Jakubowskiego.

SSamówicnln listowne wykonane będą przez te składy odwrotnie za zaliczką 
pocztową. (19-22-24)

J o l i n s z a  S ó l  ż o ł ą d k o w a
iwssnBmiHiHHfflsniniiiiiiiiiiuiiiwifluiiiiî -̂ iiiiiiiiiiiiiiiwMiiiiiłuiuuiiuiiuiiiiiiiiiiiuiuiiiuiiiiiiiijm

H L k G K & S A L Z .
jiilffi........................ .

P o t ą d  m S o z r ń w n m a  w  s s w o je n s  a M fite c a s n e m  d z i n ł a n i i i i  na łatwy rozkład 
(szczególniej) trudnych do strswicnia potraw, wogóle mm fy a w S e z a le  I  e z y s a rs e n f i®  h r w f i ,  
»»» o d ż y w i a n i e  i  w z m a c n i a n i e  e l o S s .  Dlatego używana jako środek djetetyczny d «  
razy dziennie i przez dłuższy czas, skutkuje w uporczywych nawet cisrpieniach, jak n l e s l r a w .  
in o śó , o g s a g a ,  z a t k a c i e  S&S®*clte, o s ł a b i e n i e  J e l i t *  c z ł o n k ó w ,  e l e  - p le z a ia  
h e s n w o l d a i n e  w a m l ł d e g o  r® d z a js * ,  s i r o f a ł y ,  w ó l ,  b i a d s e z s a ,  z ó ł t a e z -  

c h r o n i c z n e  iw y ra iu ty  ss-Stówise, p e ^ y o d y c z n y  b ó l  g l o s s y ,  w obssSai, l a * -  
m i e ń ,  z a f l e g m l e n l c )  równie też w z a c t a n a l e j  p o d a g r z e ,  a nawet w o n c h o t a e h .  
IP rzy  ś a u r a e y l  w o d a m i  m l* e i? » S n e m l  oddaje także wielkie usługi tak prżed używaniem 
tychże jak i w czasie ich używania, jakoteż po kuracyi wodnej. _  „

Dostać można u fabrykanta, p r o w i n e y o n a l n e g o  a p t e k a r z a  w  H t o c K C r a a ; 
M e-a& ow sże u apt. E .  S t o c h m » » * |  w R z e g z o w l e  u J . _ g c h * l t t e r * ł  w P r z e «  

m y ś l ą  u J ó z e f *  JU g aze w o k l e g o  apt. Cena pudełka 75 c. a r  Rozsyła się najmniej dwa 
pudełka za zaliczką pocztową. * * R | ’

Kto chce spożytko
także kapey

starający B ię  osiągnąć stały zarobek bez1 wydatku p i 
pod: p e s t *  r e i t a s s t c  „ Y T lc to r l*  ,  S J u d a p e i l .

swój czas, 
1.

dokładny adres 
[1208-2-5]



osobno
w Zarządzie Drukarni „Czasu8

Tom IV dzieła 
■ A leksander

Wielopolski
zawierający:

Historyę Królestwa konstytucyjnego 
(1815 — 1830).— Papiery dyploma­
tyczne z r. 1831. — List szlachcica 

polskiego i t. d.

Cena zł. 8 v. a.
(124?),

W poniedziałek dnia 12 b. m.<
zgubiono książeczkę

niewielką, czarno oprawną, zawierającą zbiór 
adresów rozmaitych osób w porządku alfa­
betycznym. — Łaskawy oddawca otrzyma 
wynagrodzenie w I d m i n i s t r a c y ł  
w C a a s u “ .  (1286)
— — _ _ _ _ _ _ _

W niedzielę dnia 25go maja b. r. 
o godzinie 4ej popołudniu

odbędzie sig w tutejszem
Muzeum Teoh □ io z no - P r sem ys ło vem

VI. ZWYCZAJNE
Walne Zgromadzenie

Towarzystwa Tatrańskiajo.
Porządek dzienny:

1) Zagajenie posiedzenia przez Preresa.
2) Odczy tanie protokółu z V. walnego zgro­

madzenia zwyczajnego, tudzież z II. nad- 
zwycząjńegb.

3) Sprawozdanie Sekretarza z czynności Ze­
szłorocznych Towarzystwa.

4) Sprawozdanie Podskarbiego.
5) Uchwalenie budżetu na rok 1879.
6) Wybór Komisji lustracyjnej na rok na­

stępny.
7) Wnioski Wydziału Towarzystwa.

W Krakowie 6 maja 1879 r.
(1285) Prezes:

m . hr. Bey«

Apteka Dra BnoheltA
W TARNOPOLU 

poszukuje a s y i t e a t e  f a r m a c j i  
i u e i n i a  z drugiego roku. Bliższa 
wiadomość tamie. (1280-1-4)

Wfcotknięta polarem, który d. 4 lu 
JBtego wieczór do szczętu zniszczy: 

moje gumna wraz z znacznemi 
zapasami zboia i paszy , poczuwam ' 
się do obowiązku wyrażenia moje; 
wdzięczności i gorącej podzięki moim 
szan. sąsiadom tak właścicielom dóbr 
jako i włościanom, którzy z szcze­
gólną życzliwością pospieszyli w tym 
smutnym wypadku z doraźną dla 
mnie pomocą. O życzliwości tych, 
którymi mnie łączą stosunki sąsiedz­
kiej zażyłości i przyjaźni, nigdy nie 
wątpiłam, znając oddawna ich zacne 
serca, co wszakże nie zmniejsza mo­
jej wdzięczności; ale doznana niespo 
dziewann ofiarność tych, którzy sami 
biedni odjęli sobie cząstkę swego 
szczupłego mienia, aby mnie przyjść 
t  pierwszej chwili najdotkliwszego 
raku w pomoc, rozrzewniła mnie i 

poruszyła do głębi duszy. Szczególne 
irzeto moje dzięki składam włością 

nom z gmin Głinnika polskiego, U  
mieszczą i Gąsówki, a nie chcąc ich 
skromności uchybiać, nie wymieniam 
:ych poczciwych ludzi po nazwisku 
akby tego moje serce pragnęło. — 
Wszystkim zaś łaskawym na mnie 

sąsiadom, bez różnicy społecznego 
stanowiska', przesyłam niniejszem z 
trzejętem wdzięcznością sercem sta- 
ipolskie „Bóg zapłać". (1274) 
Jasło d. 30 kwietnia 1879 r. 

Celestyna z hr. Bukowskich Kotarska, 
właścicielka dóbr Glinnik polaki.

W c. k. prowiantowym magazynie 
wojskowym na P o d g  ó r z u J e s t  
« o  g p n t d f i i l a  1 8 6  c e t n r .  
m e tr . ż y t u le l i  o t r ą b  (bezżu- 
irowin) po cenie 3 złr. 40 cent. za 
cetnar metryczny. Otręby sprzedają 
się w większych lub mniejszych par- 
tyach, jednakowoż nie niżej 1 cent. 
ca gotówkę z tym dodatkiem, że ta­
cowe w przeciągu 24 godzin zabra­

ne być winny. (1245-1-3)

Osoba w średnim wieku, znająca 
się na gospodarstwie — po­

trzebuje miejsoa na wsi lub w mieście. — 
Adres: V»  & •  w K ra k o w ie  przy ulicy 
Irackiej pod Ł. 152 na dole. (1279)

O R G A N I S T A
teoretyoznie i praktycznie w zawodzie swym wy­
kształcony, a mogący się wykazać najohlubmejszemi 
świadectwami, poszukuje umieszczenia w mieście 
lub w i ę k s z e j  parafii na wsi. Interesowani Prze­
wielebni XX. Proboszczowie raczą sig łaskawie po­
rozumieć listownie. (1260)

Władysław Kotaesblewiez, 
obeonie organista w BOCHORODCZANACH.

Apteka w Niepołomicach
pdszukuje a a y a t e n t a .  — Asystenoi raczą sig 
zgłos ić co do warunków do podpisanego.

(V 281-1-8) J a n  T l e h y .

Dr. Wsław Nieszkowski
praktykujący w Warszawie, podczas sezonu letnie­
go bgdzie ordynował w S z c z S w n ie y .  Będzie 
przyjmował chóryoh: z cierpieniami gardła (La­
ryngoskopia) od godz. 8J/j—9 V, zrana, z innemi 
zaś od godz. 4—6 popołudniu. (1180-1-4)

I g r o D o m
kilkoletnią praktyką gospodarczą, z naj- 

epszemi poleceniami, poszukuje posady na 
ordynsryą od 1 Lipca 1879 r. Bliższa
< omośó w biórze 

K rak o w ie .

A fiRO M O n
żonaty, bezdzietny, 40 lat mający, doświad­
czony we wszystkich zawodach gospodarstwa 
wiejskiego, praktycznie jakoteż teoretycznie

prowadzeniem tntejszem go­
spodarstwa i maszynami, poszukuje na pod­
stawie chlubnych świadectw posady jako 
zarządca itp. przy skromnych wymaganiach 
ze swej Btrony. Łaskawe oferty pod A . C 
U. 100 poste restante B a t i b o r ,  Preua- 
sisch Schlesien. (1275-141)

_ w set. drzew ek cytrynewyeh 
alb in ińczew ych z pełnemi 

koronami i kształtnie wyprowadzonych, re- 
ohoe się zgłouió do Zakłada Sgo Józefa dla 
osieroconych chłopców przy nlicy K armę-  
ic k ie j  pod Ł. 141. — Tamże nabyć mo­
na wszelkich wysadków i naslen  
arsynnych i kwiatowych. Zamówienia za­
miejscowe za pobraniem uskutecznione będą. 

[1174-8-3]

rz u sp w y  i
w Bile wieku, żonaty, 
nie parowym, tartak 
rowych całkiem uzdol 
Objąć może posadg ozy tó jako maizynista 
jako „WerlfShrer*; Rękojmią ' 
cowitośoi jest posada, którą

ozy

zgłoszenia' przyjmuje pod 
Niewiadomski poste róst,

(1267-1-3)

crźy. — Łaskawe 
lem: L u d w i k  

Nowy SąMi

F O L W A R K
o 46 morgach uprawnego grunta, %  mili 
od stacji wolejowej Grybów Oddalony, ma­
jący dwa osobne zatamowania mieszkalne, 
jest do Bprzedama. Leży tut przy gościńcu 
cesarskim, prowadzącym i  Grybowa do Gor­
lic, w prześlicznej okolicy, obfitnjąoej w ko­
palnie nafty. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Joanna B. w U to p ie *  alba poste restan 
te G r y b ó w .  (1268-1-3;

M a  g p r z e t i a ź .

W Czunkowie na ,
w odległości jedaej mili od Zaleszoiyk, przy 
murowanym gościńcu, jest na sprzedaż częś 
dóbr tabularnych, zawierająca 335 morgów 
ornego pola gleby pierwszorzędnej, dwór 
obsieroy murowany z ogrodem i zabudo 
wasiami gospodarosemi, prawo propinacyi 
z dwoma karczmami i młyne 
czynszu dzierżawnego ta częsć^dóbf niesie

Bliższych wmdomości na frankowani za 
pytania udzieli Amstazi/a'Kapri w W iż 
m oy nad C z e re m o s z e m ,  dftatnia po- 
cflia; "W miejsca. w ~~~.......t!276

wia-
Towarzystwa rolniczego 

(1278-1-3)

i  Podgórzu
na iwieżem powietrzu pod Nr. 47 naprze­
ciw Rękawki wpawnej odległości od bzu 
głównój Wielickiej, są m lesaknnia ta 
n i e  I  w y g a d a ® , z wyborną wodą i wi­
dokiem na ogród (pojedyncze stancje zaraz), 
zaś dwie stancje i kuchnia wzupelnem od 
osobnieniu od reBzty mieszkań z osobnem 
strychem piwnicą z ogródkiem lub bez od 

Lipca b. r. do wynajęcia. Oraz mogą być 
samym rynku w najcelniśjszem miejscu 

aa Podgórzu obszerniejsze suche mieszkania 
frontowe, jakotóż pojedyncze pokoje z mebla­
mi lub bez zaraz odwynajęte. Informacji 
jliźszych zasięgnąć można bezpośrednio w 
domu zajezdnym „pod czarnym orłem* na 
P odgórzu ,  I piętro. (1187-2-3)

O leje żyw iczne
surowe i-czyszczone, ostatnie złotożółtej bar­

wy, prawie bes zapachu, doBtarorają 
JL, leh u lłze  AfCo., H alle a. S<

[120123]

OZAB « O i iw tk u  15 M aja

FIRMIE HANDLOWEJ
W .  y i i i l d m - r  i  (Bp. w  T a r n o w i e

powierzyliśmy główny układ naszego

Cementn i Wapna hydraulicznego 0
na Tarnów 1 okolicę.

Aetien-Gesellschaft der k. k. priv. Hydraulischen Kalk- 
und Portland-Cementfabrik zu Perlmoos-Kufstein.

,v ,, (1243-1-6)

O f € >

Juź została otwartą

KAWIARNIA LETNIA
na plantacyach obok szkoły S. Scholastyki,

w której oprócz świeżej kawy, herbaty, czokolady, wszelkich napoi i chłodników, jest 
urządzony s k ł a d  w ó i  mlneectlnycli tak krajowych jak i zagranicznych, 
tegorocznego napełniania. — Ceny zwykłe, usługa szybka i rzetelna. (1104 4-)

8 . R em an,
właściciel kawiarni w Krzysztoforach, w Rynku głównym.

0.Q TYDZIEŃ ŚWIEŻE TRANSPORTA

P O R T L A N D  C E M E N T U  
t Wapna bydranlicznego

M ufateinsklego z Pw lm oos,
zdatnego do wyprawy facyat i odlewów sztukateryj do tychże, otrzymuje 
jak dawniej podpisany jedyny g ł ó w n y  s k ł a d  w  U j m ”

(1134 2-3)
m

T ad eu sz  T arasiew icz .
rakewle*

Agencya i skład wszelkich artykułów budowlaBych
M . Z i e l e n i e w s k i  inżynier w  K r a k o w i e

przy ulicy Krowoderskiej pęd L . 167, 
dostarcza po nsjumiarkowańszych cenach fabrycznych:

R u r y  c e m e z t o w c ,

pokrycia
dachowe,

R u r y
Z u l u
©udo

do wykłada­
nia podłóg 
wkośoiołach 
domach, ko­
rytarzach, 

dziedzińcach

oty do c-
ołów ltd.,'

Asfalt,
C e m e n t*
Cement dricwny )
Lupek t
P esadsk l cćmentowe 
Posadzki marmurowe 

mezSjkowe 
Posadzki stslngntowe 

mumjkowe 
Posadzki z drewnianych płyt*
Kary stelngutowe w najlep­

szym gatunku,
Wykłada podłogi wyż wymienionemi płytami — pokrycia daohów — wykonywa wszelkie 

montowania — plany, rysunki, kosztorysy.
Cenniki przesyła na żądanie darmo. (718-5-13)

grodów,
Piece saskie porcelanowe. 
W szelkie odlewy żelazne »u- 

s n i a n ę ^ .......
i s ę  p l a t y n o w ą  prreciw w llgocl, 

/lo se ty v  p l s o a r y  i wszelkie przyrzą­
dy w o d o c i ą g o w e .  ‘

I wszelkie inne artykuły w zakres budów- 
niotwa wchodzące.

Ed. L ackner w  W iedn iu
Fabrykant wyrobów z chińskiego srebra i  A lpakl

jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauraoyj itp.
poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty z chiń­
skiego srebra i A lpaki. mianowicie: nabycia sto­
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
sitka de herbaty, maselniczki i t. p. po cenach fabry­

cznych.
Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje się 

za */, ceny zakupnśj.
Skład dla Galicji i Księstwa Krakowskiego w Ma- 

ie broni F. J . D I M 1 I 1 1  w K rakowi'
w Rynku głównym pod Nr. 51. (187-34^

PARYSKIE I WIEDEŃSKIE MERLE
bardzo gustowne, trwało i tanie.

J .  G . &L. F ra n k i,
STOLARZE I TAPICEROWIE, (805-18-)

  firma założona 1835 r., odznaczona medalami,
w  Wiedniu* Leopoldstadt* Obere Honaustrasse Nr. 01*

neben dem Schóllerhofe.
Album mebli (wspaniałe wydanie) z objaśniającym cennikiem za zastawem 2 złr.

t  ZUFELWA WYPRZEDAŻ t  'fSL'ZZZTJS*
f a b r y k ę  w y r o b ó w  i  c h im M e g o  s r e b r a

zupełnie zwinąć i wysprzedać moje olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
znacznie niżej ceny kosztu. Obszerne cenniki porozsyłam na żądanie o p ł a t  n ie .

H P  Z n i ż o n e  e e n y i
izniej

6 łyżeczek do kawy 
6 łyżek . .
6 noży . .
6 widelców .
1 chochla .
1 chochelka 
1 oukiemiczka

dawniej teraz 
złr. 3*50 złr. 1*10 
,  7*50 ,  8*80 
„ 7*50 „ 8 * 8 0  
,  7*50 „ 8 * 8 0  
,  5—  » 8 * 8 0  
„ 3*50 ,  l*SO 

14*— » 8*—

1 maselniczka . . . 
l p a r a  lichtarzy . . 
6 sztućców . . . .  
1 szczypczyki do cukru 
6 nożyków na wet;
6 widelców na we 
1 solniczka

rety . 
rrety .

dawniej teraz 
złr. 5*— złr. 8* —  

.  8— ,  « * R  
, 5 — , MO 
u 3-50 ,  1 * -  
,  6. -  ,  8*80 
, 6.- , 8*80

X OUUHU1WU . . ,  . „ XI “”" n C X IU1U1U.&X . . . . . . . .  n *“ *^0
Najnowszy garnitur guzików do mankietów z maszynką po 1 złr., 1 tytonierka na papierosy 
2 złr. Naetgpnie wspaniałe filiżanki, imbryczki do herbaty i kawy, serwisy stołowe, żyrandole, 
posypywacze cukru, serwisy na jajka, na wykłnwacze do zgbów, garnitury ną ocet i oliwg i wiele 

innych przyborów po takichże zadziwiająco tanich cenach. (1213-1-) 
BP- fiznegdlną zwuaeam uwagę uat 'H  

6 łyżek, 6 noży, 6 widelców, 6 łyżeczek, wszystko rasem 8 4  sztuk w gusto- 
wnem pudelku samlast złr. 84, tylko wir. IO.

Tot same ze erebra Britannia wszystko razem 84 aut. w gnat. 
pudełku tylko U ulw. Zamówienia wykonane bgdą punktualnie i sumiennie za zaliczką.

B. PREIS v Vlednln, I, Rotiientfiiirmstraise 29.

P R T E P I M
nowy, bardzo dobrego dżwigku i wytwornej roboty, 
z fabryki renomowanej Belehradka w Wiedniu —■ 
J e s t  d o  s p r z e d a n ia  p r z y  n i .  S i a w k e w .  
o k le j  Ki. 3 § e  n a  K I I  p i ę t r z e .  [1193-2-3]

KASY
ogniotrwałe

Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

v  Agtnoyl dla Rolników
B. R i k u c k l e g o  

w K rakow ie pod Kr. 28.
(190-19-$

Rynek główny, wprost kościoła ś. Woj­
ciecha L . 48, gdzie sklep Wgo Fenza, 
wszelkie zamówienia Szanownych Dam wy­
kony wują się starannie i z należną wytwsr- 
nością podług najświeź. wzorów paryskich. 

Cena am  fason suhni 5 sg1*% 
Zamówienia z prowineyi uskuteczniają się 

jaknajapieszniej. (1181-3-4)
g p y  Jeszcze kilka uzdolnionych w krs- 

wiecczyźoie panien oraz kilka uczennic mo­
gą być do mej pracowni przyjęte.

Na liczne zgłaszania się zawiadamiam Btro­
ny interesowane, iż kmsa lekcjj kroju po- 
dłag najnowszej metody francuskiej Grande’a 
rozpoczynam z dniem 15 maja b. r.

Aleksandra lamoyska,

mili od afcrwi
wiesia lub sprzedania, 

właścioielki “  
riśniowakiej,

jest do wydzierża- 
Bdższa wiadomość

Kamienica
dw upiętrow a, w jodnęj z głównych 
ulic, blisko g łó w n e g ó .] ą ^ ,V ;K r» -  

i  przynosząca korzy- 
gfte  procente,, je s t  flo s p r a w a . —  
Bliższą wiadomość przy  ul. S. J a n a  
pod Ńr. 305 ną I I .  piętrze o 3 tyłu.

(1179-3-3)

Citelda.
Finansowe pismo informscjjno dla prywatnych 
„ n e r  H a p łta l t s i* *  udziela rady i wyjaś­
nień o stanie, kursie i widokach wszystkich 
austryaokioh papierów wartościowych, także 
wątpliwych. Numera na próbg ija żądanie dar­
mo przez redakcyg w W i e d n i u ,  R o b i -  
m a r k i  Ik r. 1 8 . [1204-2-6]

b i r  P a t t t e o n t

Wata gośćcowa
wyleczą natychmiast i koi szybko

gośoleo 1 reumatyzm^
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa-

głowy, 
i, bóle

piersi, szyi i zębów, gościec 
i kolana, szarpanie w stawach, 

grzbietu i bioder.
W 

40
w K ra

W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 
o. do nabycia u E. StocJcmara, aptekarza 

' ' ' (7-16-)o wie ,  ulica Grodzka.

Dom nowy
na Nowej  W s i  pod L. 74, ukła-̂  
dający się z 4 stancyj, stajni i chle­
wu, Jest x w o ln e j  r ę k i  d o
S p rx e d s n iO . Wiadomość tamże,

(1183-3-4)

!1
Kknszer, lek&rz dzieci 1 kobiet,

osiadł w T ano w ie, mieszka
przy ulicy O g r o d n i c z e j  pod Nr. 
281 na dole. (1048-9-10)

K anlarya  Adwokata Przysięgłego,
okręgu Izby Sądowej Warszawskiej,

Pawia lo iń sk ieg o ,
w mieście g®f©tefc®jfwle znajdująca się,
załatwia wszelkie sprawy sądowe w tymże 
okręgu rg.tująca się. W razie układa spra­

wy popiera własnym kosstem.
Tamie można się dowiedzieć o korzyst­

ne kj nabjciu M IS& u m » j  ą t f e o w  
asS ean sM ch . (1099-6-6)

Dr.
mieszka od 5 maja b. r. przy ulicy 
S z e r o k i e j  pod Nr. 483 w domu 
Wgo Stockmara. (1185-3-3)

Ordynuje od godz. 2—4.

TAMAR H IE N ;cukierki z owocu ros- 
walniftjąóógo przeciw 
Z A f W i B D i B -  

 _______   _ _ _ WIOń, Hemoroidom,
P D  T T  T  A M
O i i i L L U l N  a n s i s s a

W Paryżu, ul. Grammont 25; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i Redyka; w Stanisławo­
wie w aptece p. Stechera. (86-22-)

Korzystne
r

(1207-2-2)

różnych f a j e k  d rew nianych  hurtownie.

A. P. Klugar, Prosec
pr« H»hcnmauth w  Czechach.

LikierChioeoca
{Liquor Chięcocae fortificanś), 

najlepszy, najskuteczniejszy oraz najpewniejszy

ś r o d e k
do szybkiego 1 gruntownegow z m o c n i e n i a

osłabienia męskiego
przewyższa co do łagodności i korzenno-słod­
kiego smaku najlepsze likiery. _ Służy nietylko 
do wzmoonienia żołądka, podniesienia trawie­
nia, pobudzenia apetytu, lecz także jako wybor­
ny uznany napój zdrowia d l a  w aw yalblola

osłabionych
do wzmocnienia, podwyższenia i pokrzepienia 
migśni, do nadania siły nerwom, zadziwiająoy 
w swem działaniu leczniczem, wzmacniającem 
i orzeźwiającem. Mnóstwo osób zawdzięcza te­
mu niezrównanemu likierowi przywrócenie da­
wnych sił, o czem przekonać sig można z licz­
nych świadeotw dostojnych osób. Cena za ory­
ginalną flaszkg z broszurą 3 zł r , z opakowaniem

gel“ Wleń, WiUulng, Heneagas-
■e 8 6  (gdzie wszelkie zamówienia adresować 
należy). (40S-7-25)

I
Fabryka mobil łelaziyoh

R e l e k a r d  &  C o .
w W i e d n iu  HI. Marxergasse 17.J

(obok Sophienbad.)
Ponieważ nasze składy komisowe w pro- 

wincyach zupełnie ściągamy, ponieważ czę­
sto się zdarzało, że pod nazwą naszej fir­
my obce lichsze towary sprzedawano, prze­
to upraszamy naszych szanownych kupu­
jących, aby się odtąd wprost do naszej 
fabryki w Wiedniu zgłaszali.

M e b le  o g r o d o w e ,  b a l k o n o w e ,  
p o k o jo w e  1 s a lo n o w e  sprzedajemy 
odtąd po zniżonych cenach,

Ulustrowane cenniki na żądanie darmo
(1045-7-)

M  ca t*

1864 r o k n f f l o s y  p a ń s t w o w e
Główna wygr,

w i » ,  
W eUnUe Nr. 18.

I®* tylko słr. 4*25 1 stompel. «SS
|  z lr . 2 0 0 ,0 0 0 ! |

Ciągnienie 3go czerwca!
WoohslergssehŁft ier Administration des

„ M K R C F H “ ,

Główna wygr.

(1310-2-6)
Ch. Cahs, 
>U**I1* N r. 11.W  P p  a

Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na w dniach
m  1 3 8  m a j a  1 8 » #  r .  

w ■ inbrM denbnrcn  (w  Meklenbnrgu) odbyć się
mający

Targ stadniny io chowu rasowych koni.
Na sprzedaż tę, która w r. 1879 ustanowioną została, zgromadzają 

właściciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość koni, 
mianowicie rasowych silnych koni wierzchowych i powozowych, szcze­
gólnie także silnych ogierów pociągowych, wierzchowych i roboczych. 
Także i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych 
stadnin meklenburskich i nadgranicznych prpwincyj praskich.

Przybywającym na ten targ nadarza się korŹjŃC I lk u p R R  
■ p l t r w s i e j  ręK l.

W połączeniu z tym targiem odbędzie się dnia 28 maja popołudniu 
na placu targowym wielkie losowanie koni rasowych.

Neubrandenburg, stacya rozstajna kolei meklenbnrskiej, Fryderyka- 
Franciszka i berlińskiej kolei północnej, oddalony jest od Berlina o 3, 
od Szczecina o 3, a od Hamburga o 7 godzin. (1063-3-3)

N euIirftlM leilibM rg W kwietniu 1879 r.
Komitet:

Tajny radca nadworny Bruckner; Major pozasłużbowy baron von der 
Lmcken -  Wackenitz; HiUmann -  Gubkow; von Klinggraęf -  Chemnitz; 
Radca Loeper; Baron von Maltzan -  Kruokow; von Michael - Plasten; 
Starosta JfiiZfer-Galenbeck; v. OertzenJdzmlm; Hrabia ScAw/mn-Gohren.

Czcionkami Drukarni „CZASU8.

K. NOLL & C O IP .
protokołowana firma od 1870 r. 

w W IED N IU , HIselaNtrMssii Nr. «, w  W IHDM IT,
polegają się

da Kupna 1 spsraedaiy wss|rsć&g«ii p®pi«4w pańnwawycli 
i przemysłowych, losów, monet złotych i srstenyoh pod najkorzystaiejszemi warunkaroL

Zamówieni* i  prowincji bgdą uskutecznione odwrotnie t a k i *  a a  l o s y  p o  8  i t r .  XIX 
loterji państwowej, której c ń s tj dochód poświgeonj jest różnym humanitarnym instytucjom, a której 
* l a » a l * a l 8  odbędzie tig 18 Mpea b. r . ___________  (28-48-50)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef ŁakoctAtH,


